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Dzień Dziecka 
Od 15 !art: 1 czerwca obcho­

dzimy Międzynarod'<l'Wy Dzień 
Dziecka. ZoS1ta0ł on us:tanow1o 
nY na sesiji Rady Międzyna­
rodowej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet w list.opadzie 
1949 r. W niektórych krajach 
święto dziecka obchodzi si~ 
w październiku . 

W grudniu .1959 rokl\l Zgro-
madzenie Ogó1ne Naodów 

Zakończenie konkursu 
„11ól list z (IJldO(IJni" 

ZjednOC'WllY'Ch przyjęło dekla 
rację pra>W dziecka, któl!'a gło 
si m. in.: „Dziecko powinno 
korzystać :re specjalnej opieki 
i mieć zapewnione W'Slzystkie 
możliwości i ułatwienia, by 
móc rozwijać się Wirowo i 
nmmalnie pod wz;g!ędem fi­
zycznym. umysłowym. moral­
nym. duchowym i Sl]J'Olecznym, 
w wa.runkzch poszanowania 

, godności i swobody". Polska 
w ·pełni przes1trzega postano­
wień deklaraoji. 
T~oroczine obchody Dnia 

Dziecka w .naszym k!raju, któ­
re ,potrwa.ją do 6 czerwca, bę-1 
dą prz;ebiegać pod hasłem 
„Pomnażajmy dorobek 20-le­
cia w wychowaniu i opiece 
na<l dzieckiem". 

Edward Ochab, Władysław Gomułka 
i Józef C yrankiewłcz 

przy urnach wyborczych 

Ponad 97 proc. uprawnion1rch wzięło udział w głosowaniu 

Powszechne . poparcie dla programu 
i kandydatów Frontu Jedności Narodu 

Wstępne, nieoficialne wyniki wyborów do Sejmu 
W poniedziałek wi€CZOrem Poi!slka Agencja Pra;;iowa otr.zy- Liczba !('ł-0sujących - 311.09'7 

ma.fa ws,~pne, nieoficja1lne wy niki wyborów do Se>jmu PRL. <9';::kJ;~oc.) głosów wainycti _ 
z da'llych tych wynika, że w Slkład nowego sejmu wesiz;lo 310.672 -(99,9). 

E. Ochab 305.5'7.1 (99 ,7) 
w. Kaspers•koi 306.il24 (98,S) 
R. Stachoń 306.GH (98,7) 
W. ~ubica 3CY1.Q29 (98,8) 
M. Przynycińs ki 3CY1.403 (~,O) 
P. Dub·iel 3(17 . 49~ (99,Q) 
P. Pa<jąk 3~7.283 (98,9). 

460 posilów spośród 616 kandy daJtów wysuniętycll l)Tzez Front Największą liczbę głosów o­
Jed'llości Narodu. Są wśród nich cwlowi dzi<:łacze PZPR, trzymali kandydaci (w nawia­
ZSL i SD, orga'llizacji młodzieżowych i sipolecznych, robotni- sach proc. ważnych głosów): 
cy i chłopi. praoownky nauki, d7;i·al<:cze kuiuy. bezpartyjni•------------------------------

przedsta~l\lkiele sPoleczeństwa. W całym kraiju w glosowaniu 
wz;ięlo udiziat 97,2 proc. ogółtl U'Pl!'awnionyoh do glO'SOwama. 

Oficjalny komunikait Pań­
sitwowej Komisji Wyborczej o 
wynikach wybol!'ów do Sejmu 
PRL opublikowany ws.tanie 
w środę, 2 czierwca. 

Min. Trąmpczyński 
wyjechał do Moskwy 
na o~r~dy RWPG 

31 maj·a br. wyjechała do 
Mookmy na obrady sitałej Ko-: 
misji H<;iind'lu Zagira.rucznego 
RWPG de,legacja polsika pod 
przewodnictwem mi.nistra ha'll 
dQu zagrn·nicznego prof. · clJr 
W-Holda Trąmpczyńskiego. 

W toku obrad omówiony zo 
stanie stan przygotowań do 
za:warcia umów wieloletnich 
na la:ta 1966-1970 OII'arz: i!llne 
atkrtiwtlne sipr>awy. 

A ot.o wstęp,p.e, nieoficjalne 
wyniki wybarów w niekotórych 
okręgaoh: ' 

NR 3 ·oKRĘG 

W'ARSZAWA - PRAGA 

Lic:zJba upra,wni<J1I1ych do gł-0-
oowan.ia - 269.368 

Liozba głosujących - 2.62.312 
(97,4 proc.) 
Licżba głosów waż.nych -

262 .009 (!Hl,9 :proc.) 
Największą liczbę głosów 

C>trzyimadi kandydaci (W nawia­
sach procent ważnych głosów): 

w. Ga.mułka 26Q.21J (99,3). 
s. Kooiolc-k :im.192 (96,2) 
H. Skibniewska 257.125 (96,1) 
E. Rusz·kowski 2.56.991 (98,l) 
S. Lorentz 257.947 (98,4) 
A. BO'l'odzi,k ~7.404 (98,2). 

NR ł OKRĘG KRAKOW M. 

Lioziba U\Prawnio;ri.ych d-o głlo­
sowania - 370.486 

Liczba grosujących - 347.957 
(93,9 proc.) , 

Liczba głosów wa2mych 
347.836 (99,9 proc.) . 

Największą liczbę głosów o­
trzyma Li kandydac! (W nawia­
sach proc. wa.żnych głosów): 

Dynamiczna ak.cja partyzantów 
w Wietnamie płd. 
Ciężkie straty wojsk rzqdowych 

Wojska rezimu saijigońskie­
go poniosiły cięilką kllęstkę w 
dwudniowe; bitwie z powsitań 
cami w pobliżu miasta Qu.ang 
Ngai, w pótnoooej cz.ęści 
Wietn<:mu południowego. Wg 
niepełnyoh da1nych. o których 
informują agencje amery.kall­
skle, oddz1a,ły reżimowe stra­
ciły tam oo naijmniej 600-700 
ludzi w zabitych, rannych i za 
ginionych. Agencja UPI oce­
nia, że była to najdotkliwsza 
k!lęska woj61k pobudniowo-

Strotv amerykafiskle 
nad Laosem 

wietnamskich w całej wojnie 
z pawsi+..ańcami. 

W pondedzialek w sukuTs 
wujek.om sajgońsikim pospie­
szyły samoloty amerykańskie. 
Przez 24 godziny bombardo­
wały one, obr:rucały napal· 
mem i ootorzeliwały z rakiet 
domniemane pozycje poWSltań 
ców. 

Nowe noloty 
naDRW 

Inne samoloty . arn~ań­
skje dokonary tymcza6oem ko­
łej'llych na·lotów na tery­
torium Demokratycznej Repu­
bliki Wietn<imu. 

WcZJoraj w Teatrze im. Ja­
racza odbylo się uroczyste ~a 
kończenie konkurSIU pn. „MOJ 
list z widowni", ziorganizowa­
nego przez Teaitr im. Jara­
cza i redakcję „Dzien.nike 
Łódzkiego". Po przerlstaw.ieniu „ W pusty>ni i w puszczy" wrę 
czono cenne na.grody rzecz.o­
we 12 laureatom z Lodzi i 
woj.ewództwa, a także na.gro- j 
dę ZJbi<J<rową S2lkole Podsitawo­
wej w Prze>:towie. 26 dza-eci 
otrzymaJo książ;ki. 

Juk procuje ,,Molnia-1'' 
J. Cyrank:ewi.c.z 328.293 (94,4) 
s. Kuziński 330.583 (95,0) 
M. K1iqlaszewski 337.190 (!J6,9) 
B. Drobner 313.i5il (90,1) 
s. Stamma 333.322 (96,0) 

W ciągu pięciu miesięcy 
1965 r. patriotyczne sHy zbroj 
ne LaoSIU strąciły ponad 70 
samolotów amerykańskich. do 
konujących nalotów na I,aos. 
- podaje Wdetnamska Agen­
oja Pras.owa„ poworując się 
na roigłośnię ;,Głos Patet 
Lao". ·1 

Jeden samolot 2'lOS'bał stirą­
c.ony. 

Agencja France Presisie do­
niosła, że w czasie naJlatu po 
niedzi<:~'kowego 16 mamyn 
amerylkańsikich zma1lazlo się w 
odlległości 72 km od Hanoi. 

Po części oficjailinej młodo­
ciaini !a'lllt'eaci zaiprOS1Zeni. zo­
struli na herbc:ię i ciasVka któ 
re spożyli w towarr-zy~twie 
aikrt.orów - bohaiterów „W pu­
styni i w puszczy". Opuśc.Hi 
teaitr, unosząc nagrody, auto­
grafy SVl'YCh uJubieńców, a 
n.am l'JOSltawiając propozycję 

aibyśmy co roku or,gairhlzowali / 
takie koruk'lll"Sy. 

N°iedz.iet1na „~a!wda" za1rnie· 
śc:iła dokładny o.pis Molnii-1'" 
radzii.eckiego satelity 

11

teleko1mu~ 
niikacyj~ego'. kltóry ex! 23 kWiet 
nia p_Qsredruczy w ro2'mowach 
telefonJcznych i prze•kazywaruu 
programów telewizyjnych mię­
dzy Moskwą !. WładywOISto­

k·iem. 
Sa'1;elita ma hermetyczny kor~ 

pus w kształcie walca, zaikoń­
cza.ny po obu stronach stożko­
wymi pokrywam.i. Na z~Wlllętrz 
ne.j strO'llie kadłuba umieszczo­
no 6 tafli baterii słonecz:nych 
i <lWli.e anteny paraboliczne . Do 
je<linej z pokryw przytwierdzo­
n-0 siln.i'k korekcyjny a.raiz sy­
stem małych s.Uniczków po­
mooniczycll, a do drugiej czuj 

Obrady ministrów obrony 
kraiów NATO 

W poniedziałek po południu 
r.azpoczęła Slię' w Pacyżu dwu­
dniowa sesja ministrów obro­
ny krajów NATO. Przewodni 
czy jej sekretarz gen:eraln.y, 
ManLio Brosio. W sesJ1 ucze­
struczy 13 ministrów obroiny. 

Obrady odbywają się prey 
drzwi.ach zamkn'.ętych. Pod­
stawowym małerłałem dla 
dyskusji na sesji jest spraiwo-

Nowe władze UŁ 
Wczor.aj w Uniwersytecie 

Lód7Jkim Senat dokona! wy­
boru nowych władz uczelni. 
Na .stanowisko rektora wy­
bran.y zootał prof. clJr Józef 
St. Piąitowski, dotychczasowy 
prorektor UL do spraw nau­
czainia. Stanowi~ka J)il:"Orekrto­
irów UL objęli prof. d:r W . 
Jan0W1S<ki, prof. dit" J. Wrób-I 
lewski oraa: ,prof. dr A. Na­
oolsJti. 

(bz) 

zdainde opraoo1wane przez eks­
pertów na temat s<t:anu sił 
zbrojnych NATO i określenia 
„celów wojennych" tego blo­
ku. 

Nic te~ dziwnego, że sesja 
ta ?czek1wama była z duży>m 
nap1(l~;em przez koła „ana.n­
ty-ck1e : Napjęciem tym więk­
SZ:\'.ID. ze dosl>ow.nie w przede­
dniu otwarcia sesji FTancja od 
mówiła wzięcia udz;aiłu w siz·ta 
buwych m,ainewrach woje'­
nyc!1 NATO „Failex-66". De­
cyzJa ta podjęta przez reąd 
francuski w niecilugi czas po 
odmowie uczesibn1czenfa w se­
sji rady SEATO i. p0 wycofa­
niu frain.cuSlk.iego penone!u 
wojskowego ze sztabu SEATO 
rzu~i!la pem-e ~iatlo na głę­
bokie spirzecznosci w dziect.zi 
nie koncepcj1i stira~egli.cznych i 
politycmych w łon;e świa.ta 
zachodln'ego. 

przed rozpoczęciem sesji mi j 
nis•trów ob!."c111y NATO d<rło ;;ię 

(A) D<:J:sizy aia.i! na str. 2 

ni,ki O<J'1enitacji, reagu.j~e n.a 
światł-0 ze Słońca i z Ziemii. 
Wewnątrz satelity urządzenia 

automatyczne utrzymują ciśnoie­
nie i t€11lllpera1>urę w granicach 
za,pewniających n.ormaJną pra­
cę aipa'I' atu'l'y. 

W crzasie 10<tu baterie słone­
czine ziwrócone są w stronę 
Sło,ń,ca. Równ9cześn:e. gdy aipa 
ratura retransmisyjna jest 
czyn,na, jedna z ante.n pal!'abo­
]icznych zw.raca S·ię ku Ziemi 
i sterowana przez odpowiednie 
urządzenie celuje w nią z 
dUŻą dokładnoocią. Druga ante­
na je.;t za•pasowa. Jeśli ma 
pracować. satąlitę trzeba naJ­
p1erw ob.rócić 0 180 stopni. 
~adajnik „Mołl!l.ii ... t" wy,pro- · 

m.ten1-0wuje sygnały radoiowe 
przez antenę pa.ra.boliczną, któ­
r~ wysyła je w postaci cien­
kiej w1ą.zki w kie'l'unku Ziemi 
T.aikiie rozwiązanie zapewlfl.ia 
stosunk01Wo większą moc sy- ' 
gnału przy po.wierzchn,i Ziem·i. 

A1pa'l'altuirą i UI'IZądzen.Jami sa­
telity steruje na.kła<lo.wa ma­
szyna elektrom.icz'll.a. Pirzecho­
w:ije. Ollla w swej sztucznej pa 
mięci szereg programów. Sy­
gnały z Ziemi okre5lają, któ­
ry program należy w danej 
chw1.1.J wykonywać. Prz~lattlją•c 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

KoloJna 
tura wizyt 
w stolicy NRD 

Od poruied'Z.izłłru prz-ez okres 
dwóch tygodni miesZJka·ńcy za.eh. 
Berlina mają ponownie oka­
zję odwjedzenia Siwych krev.•­
nyoh w stolicy NRD. Wydamo 
na ten okires 643.209 przepu­
stek Wizyty te 21biegające s:ię 
z Zieionymi Swją1~kami, będą 
jednocześn·ie ostatnimi w ra­
mach zawartego jesienną ub. 
r-0ku pororumien~a między 
rządem NRD a senatem za­
chodnioberlińskim. 

S. Jodłowski 337.382 (97,Q) 
K. Kuras 335.520 (95,9) 
J. Blait 334.024 (96,0). 

NR 6 OKRĘG 
ŁODŻ - SRODMIESCIE 

LiO?Jba uprawnionych do gto­
sowanóa - W-5.717 

Li=ba głosujących - 286.833 
(9'7,0 proc.) 

Liczba głosów ważnych -
286.463 (!)9,99 proc.). 
Najw·iększą liczbę głosów o­

trzyma-li karulydaci (w nawia­
sach proc. waimych głosów): 

I. Lo.ga-Sowiński 279.80() (97, 7) 
J. Sipychalski 28Q.309 (97,9) 
L. Chajn 275.269 (96,1) 
M. . TataO"kówna-Maj.kowska 

2'7'0.939 (94,6) 
H. Gawińska 230.224 (97,B) I 
H. ~a1kowi€ciki 280.06Q (97,8) . I 
NR 25 OKRĘG KATOWICE 

Li=ba UJpra1w111iionych do gro~ 
sowania - 3'25.667 

w 
lol 

czwartek . 
G • •1t „ em1n1 

Amerykańscy· kosmonauci 
James McDivi•tt (315 lat) i 
E<iwaord White (34 lafa) zosta­
ną w)"S'br.zeleni w kaibi n ie 
kosmicznej „Gemini-4" zgod­
nie z poprzedJnio usitalonym 
:planem, t:ZJn. 3 czerwca o go­
d!Zin.ie 14 GMT. Usterki w 
baterii zasilającej i w syste­
mie klimatyzacji zosttały już 
podobno usunięte. Przerwa­
nie kabla podmorskiego na 
Morz:u Ka;aibSlkim nie wpły­
nie ;rówmez na odroczenie 
Qperaoji. Lot ma trwać 4 dni. 

Po<lci;aoS lotu kosmonauta 
Ed!waro w.iu.t.e śiadem 
A. Leonowa - dokona. pt'óby 
WY.iśda z kaibiny pojazd111. 

Na 7.djęoiu: James MeDivitt 
.(n.a 1 planie) i Edward White 

Tilo odwiedzi 
Związek Radziecki 

Jak podaje Agencja. 'l'ASS, 
w drugjej połowie czerwca 
br. Josiip Broz-Tifo wraz z 
małżonką odw<ledzi. Związek 
Redzli.ecki. 

Na zaiproszenie Rrezy<lium 
Rady Najwyżsizej ZSRR, Ra­
dy Minisbrów i Prezydium 
KC KPZR, p•r-ezydent Jugo­
sławii przy>będzie do Zwią7.)kU I 
Radzicakiego z wizytą oficjal-
ną. . 

Kryzys gabinetowy 
w Sajgonie 

W. Sa,jgonie amibasadoc ame 
rykańslti, generaJ: Tayilor od­
iroczył na czas nieokreślony 
wyja'ZJd do W<:sizyngtom.i z po­
wodu przedlfu:żającego się kry­
zysu politycznego. Ministro­
wie spraow weow.nętrznych i go 
spod~k!i, k tórym reżimowy 
premier Qu3' udzielił dymi­
SJjd, wciąż nie chcą ustąpić, 
a tzw. szef państwa, Phan 
Kihaic Suu, wciąż nie chce 
z;atwierd:zić nominacji dwóch 
nowych minis tróow, wy7.1naczo 
nych pr.zez Quaita. 

Foto - CAF 



SytuacJa 
w Dominikanie 

~olnierze rea,klcyjnej junty 
wojskowej w Dominikanie, 
popieranej przez amerytkańskie 
wojsika okupacyjne, zabili kil 
~ cywiJnych obywa,teli Do­
minikany. 

HeH!ooptexy arner)'kańskie 
nadal krążą nad waimiejszy­
mi miastami D<lcmil!likimy, któ 
rych mies:zikańcy nie chcą 
u.zinać junty lmberta. 

W chwili obecnej tylko gar­
niiwn bazy wojsikowej w San­
tia,go de Bal!"aona pop·airl ugru 
powanie Imberta. Pozostałe 
oddziały wojskowe zachowują 
neutralność. wzigilędi!lie opo­
wiadają się za rząd€'1ll kon­
stytJucyjnym. 

fJJizyta premiera norcoeQii 
w ZSRR 

P.rem1er Norwegid Einar 
Gerhairds.en, który prz)'byl w 
niedzielę do MoS1kwy z 10-
dniową wizyt.ą, złożył w po­
niedziałek wizyt.y przewodni­
czącemu Rady MiniSJtrów 
ZSRR A. Kosyginowi maz 
przewodniczącemu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSiRR - A. 
Mirkoj a:nowi. 
Rząd ZSRR wydał w Wiel­

kim Palaou Kremlowskim 
śniai<fa,nie na cześć Gerhardse­
na. Obecni byli Loonid Breż­
niew, Aleksiej Kooyg:iin i irul.I 
przywódcy radzloocy. 
Przemawiając w czasie śnia­

dania przewodniczący Rady Mi 

nistrów ZSRR, Kosygln, oświad 
czyi m. in.: „Stosunki radzie­
cko-norweskie ro:owijają się 
normalnie. ZSRR pragnie, ze 
wszech miar przyczynić się do 
umocnienia stosunków dobrego 
sąsiedztwa z Norwegią. 

Sesja w Dubnej Obrady ministrów NATO 
W Duibne.i p<Xl. M<Jll/kJWą 

dzyn~i Agencja TASS - otwar 
ta została XVIII Sesja Rady 
Nauikowej Zljednoczonego Ln­
S1ty!Jutu Badań Jądll"Owyc:h, naj 
wyższ.ego orga.nu kierującego 
naukową działalnością Insty­
tutu. W obradach uczestniczą 
czołowi fizycy krajów sooja­
listycznyoh. OtwalJ.'cia sesji do 
kona.t dyrek.otor Instytuitu czło­
nek Akademii, N~lrolaj Bo­
golubow. 

(A) Dokiońozieirriie me str. 1 
!Zauważyć w Niemczech zachod 
nich wyrażne wz.nowiie1t1ie kam 
paltlii o dopuszczenie NRF do 
broni nuklearnej. Sądząc z 
prasy zachodnioniemieckjej 
jak i amerykańsldej, problem 
utworzeruia wielostrOllll!lych sdł 
nuklearnych NATO pomownie 
ożył. Komentaflorzy gazet pa­
ryskich łączą wizyt.ę Bt"ba,rda 
w USA z tym projektem. 

* :f. * Jako jeden z pierw11zych za-
brał głos na sesji sekretarz 
obrony USA, McNamara. za-

J k • proponow.ał 0111 utworzenie ko• a pracu1e mitetu, składającego się z mi­
nistrów obrony NATO. Wśród 

''Mołnla-1
66 nich oczywiście ministra obro­

ny USA, którego zadaniem 
byłoby „poszukiwanie środków 

(B) Doko11czenie ze str. 1 polepszenia i rozszerzenia udzia 
nad terytor1um ZSRR satellrt:a lu sprzymierzeńców w dziedzi· 
znajduje się równocześruie .po- nie użycia broni nuklearnej". 
nad horyzomtem radiowym Mo- Komitet miałby 1>m6wić oko-
skwy i Władywootoku i dla.te- liczności ewentuaTnej decyzji · 

relg111 Office oświadczył ~ 
poo,iedziałeik na konferencj1 
prasorwej w Londynie, że rząd 
w. Bryita111ii „wyraża ubolewa~ 
nie z powodu francuskiej decy­
zji w s.praiwie bojkotu mane­
wrów NATO „Fal!ex~6". Rzecz 
nik dodał, że manewry te „nie 
mniej jednak odbędą się bez 

udziału FrancJ_i'-"-------

Tegoroczne 
naerody dz1enmkarskie 
im. Bruna 

Zall'ząd G!ÓWl!ly Stowaorzysze­
nia Dzien.nlka1rzy Polski-eh ufun 
dował doroczne nagrody :Lm. 
Julia.n.a Bruna dla poipieran.ia 
rozwo,ju młodych kadr dzielll• 
ni•karskich. 

Polak „w świetle umeblowania" 

Są, rzecz jasna, okollczności 
utrudniające ściśle,jsze zbliże­
nie się między Norwegią a 
Zwią>:klem Radzieckim - kon­
tynuował Kosygin. Mam na 
myśli przede wszystkim wasz 
udział w bloku północno-atlari 
tyckim, który nie może nie 
zaostrzać naszej czujności, po• 
niewaz blok ten wymierzony 
jest -·przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i innym krajom 
socjalistycznym. Są w św~e~ 
cie siły: odweto·We i inne, któ­
re chętnie doprowadziłyby do 
waśni między nami, wykorzy­
stując w tym celu pakt pół· 
nocno-atlantycki. Mamy jednak 
nadzieję, że stosunki między 
naszymi krajamd, które i teraz 
sa dobre, staną się z czasem 
je"szcze lepsze. Bedziemy dążyć 
do tego, by granicę naszą moż 
na było na7,wać granicą poko­
ju i przy.iazni. by w całej 
Europie północnej utrwalił się 
stan spokoju ; rozładowania 
napięcia. Gotowi jesteśmy roz­
patrzyć każdą propozycję zmie 
rza.iącą do tego celu", 

go może pośredniczyć w pl"Ze- w sprawie użycia broni nuklear 
kazyiwaniu syg.nałów między nej, McNamara zaproponował, 
nimi. by komitet ten zebrał się w 

Pon.ieiwall: orbita „Moł,nl1~1" mo;<liwie jak najkrótszym eza-

za prace opublikowane w r'O~ 
ku l9li4 jury przyznalo nagro­
dy następującym dzlenn.ika­
rzom: I nagrodę - red. Alll· 
dor:zejowi Krzysztofowi Wrób­
lewsl<iemu „Polityka", diwie 

Jedna rz: aiillkii-et 'Przeprowa­
dzBJnych przez Centralę Han­
cilu Meblami - podczas wy­
SitalW'y nowoczeSJnych wnętrz 
przyniosła wśród licimych wy 
powied'Zi na tema~ ja.kości 
mebli, brarków, potrzeb itp. 
ciekawą WY'J)Owiedź„. z Mar­
~ 

Oroba :ziwiedza,jąca ekspozy­
cję naipisala, że gdyby nasze 
fypowe wnętrze - urządzone 
według wystawowego wzorca 
- obejrzał Mersjaniin, mógłby 
wyra2lić o Polark.a--...h dość spe­
cjalną opinię: Polacy to 
naród bibliofilów, bo „ce<n­
tralnym" meblem w ich miesz 
kaniaoh są regały na książiki. 
Następną cechą na.rodową jest 
zamił<J1Wanie do spania w wa-

irunkach spartańskich: na t.war 
dyoh i wą,s1kioh pos:lBJniach. 
Moona !również sądzić. że i je 
dzen.ie }est czyninością. do któ 
rej nie przywiązują większej 

waigi. . Zasiadają bowiem do 
posiJ'ków na wpól zgięci, przy 
niskich malych stoliczkach. 
Wręcz rewelacyjnie p,rzed­

Sltawia się w „św~etle umeblo­
wania" nasz klimat. Jest bar­
dzo łagodny. bez wahań tern­
perntury. WSikaZJUje na to bar 
dzo niewiel'ka ilość szaf itp. 
pomies'ZJCzeń na gardero!J.ę. 

Warto z tą ,.marsjańslką" 
opinią zepoznać z;ain.teres.owa­
nych. Może zairć~w.no p1'odu­
cenci, projeiktand, jak i kJ.ien­
ci we:i<mą ją JPOd uwagę? 

Premier Gerhardsen oświad­
czył, że w stosunkach norwe­
sko-radzieckich nie ma probie• 
mu. ktorego nie można by by 
Io rozwiązać drogą przyjaz­
nych rokowań. Opowiedział się 
on za dalszym rozwojem sto­
sunków gog,podarczych i kultu 
ralnych. 

z.riii\enia się stale, choć nie.zna- sie. 
cznie, pod dzialarniem Słońca, Po McNamarze glos zabrał 
Księżyca i Ziemi, co pewiem minister obrony NRF, von 
czas trzeba z pomocą silni1ka Hasse-J. Główne punkty jego 
ko1reikcyjnego poprnwiać o'k•res. przemówien,ia są następujące: 
obie.gu satelity. Kore1kcji ta·k,ieij 1) zdaniem rządu NRF naczel-
do1komano 2 maja, ne dowództwo atlantyckie po-

Od 23 kwie,tn.la cod:1lien.nie od winno mieć do dyspozycji 
bywają się próby dwustronnej wszystkie środki nuklearne, nie 
łąc:oności sate11ita,rnej między tylko broń tal<tyczną, ale rów-
Moskwą i Wladywosto·kiem . nież strategiczną zwl.aszcza r~-
Każdy „seans ląc•mości" trwa kiety „Polaris"; 2) czło~kow1e 
prze.szło 9 godzin. NATO powinni być wspolodpo-

W ostatnich dniach przepro- wiedzialni w użyciu broni nu-
wadz-0no próby retransmisji klearneJ; 3) wysiłek zachodu 
obra.zów telewizji koloroiwej. w dzied?Jinie obrony powinien 
EJ<s,pe•ryment ten okazał s.lę wzrosnąć w sposób „realistycz 
bardzo udany. „wy·kazal on - ny" tzn. powinien wziąć pod 
pis·ze „Prawda" - że wy·lro- uwa'.gę „potencjał militarny 
rzystując osia.g,n,ięcia naukow- przeciwnika, a nie jego inten-
ców radz.\e·ckich i fra.ncus\<ich cje". von Hassel podkreślił, że 
na .po·lu telewizji kolornweoj potencjał militarny krajów 
przy zastosowaniu system:i Układu warszawskiego nie zma 

równorzędne II nagrody -
red. Romualdowi Kara&iowi 
Kur:ierr Lubelslti" red. Han.n;e 

K.rall „życie Warszawy'', tr:zy 
równOll'zędne III nagrody -
red. Ryszardowi Baf1kowiczo­
wi, .S.wia.t"~ red. Ry57.a.rdowl 
Rowińskie1mu ;,Nadoclrzc0

, red.. 
Mamo.w;[ Teneta - „DzieinnLk 
P0Is1ki". 
Jednocześnie juiry postano'Wl­

ło wyrazić u,znanle za in,teres1;1~ 
jące publhl<acje: red. Irenie 
Dryll „Dz·iennik Łódzki". red. 
Ilonie Paczkowskle·j „Dookoła 
świata" i red. Januszowi Ro­
lickiemu „Polity.ka". 

Wywiod Ruska 

19 - 23 czerwca w Hali Sportowej 

Premier Norwegii oświadczył, 
że po układzie o częściowym 
zaprzestaniu prób nuklearnych, 
po uchwaleniu przez ONZ re­
zolucji o zakazie wprowadze­
nia na orbitę broni termonu­
klearnej „powinny nastąpdć i 
inne konkretne kroki''· 

'tMy, w Norwegii przywlą­
ZUJemy wyjątkowo doniosłe 
znaczenie do rokowań rozbro­
jeniowych". Wskazał on, że po 
rozumienie. które by uniemo­
żliwiło dalsze rozprzestrzenfa­
nie broni nuklearnej służyłoby 
obiektvwnie interesom wszyst­
kich mocarstw, 

SECAM i jej sta:ndardu, mo(l- lal ale - wprost przeciwnie 
na stwo,rzyć bard'llo dobry sy- - 'wzrÓISI i wartość bojowa sił 
stem telewizji ko1lOll'owej. O;pr11- krajów Układu Watszawskiego 
cowanie i wprow11dzenie tego :llwiększyła &ię I polepszyła, 
systemu jes-t przewidziane w * :f. * 
pe>ro.zumierniu zawa·rtym mię-
dzy rządaln'lli ZSRR i Francji". RT.eem.l:k brytyjskiego Fo· 

W WY'Wiadzie te1ewi2Yinym 
selkirefarz st.anu Rusk polemi· 
zował z poo1tulatem 51Potyka­
il1ym oSJtatnio w prasie za­
chodniej, że należy rozwaiyć 
spra,wę r01kowa1\ -z Wietnam­
Skim Frontem Wyzwolenia Na 
l!"Odowego. Z<fanlem Ruska, 
FWN „nie cieS1zy się wystar­
oza.jącym pop;urciem ludności", 
poidtczes gdy reżim marionetko 
wych generałów z Sajgonu po 
pa.rcie takie ;posiada. 

Radziecki balet na lodz~e 
::.:.::._.:::.::.::::_...::.:.:::..:.:....:. _____ ::.;_ _____ ~------------~··~ 

-Powódź na Dolnym Śląsku 
Widzieliśmy ten balet w 

Wars-zarwie, ciesizymy Siię, 7.e 
będziemy mogili go polecić 
łódzkiej ~mblic2J11ośeti. 2,5-go­
dlZinny występ radzieckich a,r­
tystów prezentujących wyoo­
ką kila~ (w\Śt'Pd nich jes.t 
wielu mistrzów 51portu), tań­
czących w tem,pie„. 60 km na 
godzinę, to doprawdy duże 
przeżycie artystyc'Z'l1e. 

Na wczorajszej konferencji 

""'--"'--"'---„ ... I i TOTO·LOTEK 
9, 12, 18, 38, 44, 45 

dod. 29 
Wylosowana banderola 5094 

,,KUKUł.ECZKA11 

1, 8, 22, 26, 29, 32 

Z sądu 

pras.owej w Hail.:i Spoctowei 
rozmawiailiśmy z dY'!'ekt-0rrem 
zespołu. - Leoatidem ProżeJ­
ko. 

- Nasiz ba•leit poWSJtał w 
rokiu 1957, w wyniiku konkur­
su ogłoszonego w oalym 
:Dwią,zlkiu Radzieok1im. O pro­
~ramie 81t"ty;styczinym nie chc-e 
mówić, wolę, aby go ocenia­
ła puibliczmość. W kaq:dym ra­
zi't! starramy się zacierać róż­
nice między solistami, a cn­
łym zespołem baletu, cenimy 
pracę lrolelktywną. 

- Skutkii tego mogłem po­
d'Zliwiać. Na podkreślenie za-
sługuje ta.kże rorz.maltośr. I 
form, ja,!Qml dysponujooi<'. 
~ąwszy oo ba,Ietu klasycz­
nego, skończyw&r1-Y na tańcu 
chairakf;erystywnym i akroba­
tyc.miym. Ilu widzów do tej 
pocy was oglą.clafo? 

- W gmdlniu daliśmy t.v­
sięczne 'J)'rzedstawie<niie, wtedy 
też przelk:roczyliśmy milion 
widzów. WystępowaUśmy m. 
i•n. w Rumunii i F.inlandii. 
W Polsce jesteśmy po raz 
drugi. 

- Dziękuję, do zoba.cu.en!a 
w Ha.li Sportowej na jedn;vm 
z siedmiu sr;>ektakli. 

Rozimawiał: KAT. 

Brandt 
spotka się 

z de Guulle'e m 
Przewodniczący SPD i nad­

burrmstrz Berlina zachodniego 
Willy Brandt uclJ>,je się we 
wtorek .do Paryża w celu prze­
prowadzenia rozmów politycz­
nych. W środę Brandt przyji;­
ty ma być prz<l'L prezydenta 
de Gaulle'a, a w czwartek 
spotka się z premierem Fran­
cji, Pompidou i przypuszczal­
nie również z ministrem spraw 
zagranicznych, Couve de Mur­
ville'em. 

Kronika===== 
===wypadków 

W l"zece Wolbórce utoną! 
wczoraj 7-·letni Francisze1k Ru­
sek zam. w Łękach HenrykoiW­
sJdch. Chło;piec wraz z Ln.ny­
mi dziećmi bawił ;ię nad rzed<ą 
i w pewmej chwili o.sunął się 
w jej nurty. Zwłok dziec,ka 
sznika straż. 

* !lf. * 

• • stopniowo ustępuJe 
Groźna w ostat\l'lich dl!1·iach 

sytuacja powodziowa w ki1ku 
po.wiatach wo1. wroclawskrego 
i Qpolsoozymy uległą w pon,ie~ 
działe1k pewnej porpraw•le. Wo­
dy sto1pniowo opadają, a ewa­
kuowaina upr7.ednio lu don.ość 
(łącz.n.ie ok. 3,5 tys . osób wra.z 
z do'oytklem) PQWrac.a do 
swych_ cto,mo~ł!\V. Nlemnie·J jed­
na,]{ alall'm przeciwpowodziowy 
obowiązuje nadal. 

w woj. wroclaws·kim w po• 
wiatach Nowa Ruda, Swidnka; 
Ząbk.owke, Dzierżo,niów i Kło­
dzlko zalanych zostało łąCZll'Lie 
ok. 20 tys. ha pól i łąk. Wo­
da wyrządziła ta.kże szkody na 
niektórych s?.la~tach kolejowych 
i w bu.dyn.kach mieszkalnych. 
Prace nad usuwaniem tych 
~7Jkód trwa.Ją. Straż pożarna 
odwadnia p.iWl!lice zalane W?­
dą, służba drogow.a naprawia 
:z.niszczone odcinki szos, pra-
co·wnicy PKP pl'acują przy 
na.prawie Linii kolejowych i u­
ruchomieiniu przerwaine,l komu­
n.i<kacji w rejonie Strzegomia. 
-~<">•nilte1y Opieki Spałecznej 
udzie:rają ludnosci terenów do­
tkn 'E:tych powodzią nie.zbęd,nej 
pomocy w odzi~y i żywności. 
Roztoczoono ta,kże z>Większoiną 

op;iekę lekarską. P·rzedstawide­
le PZU przystąpili do szaco,wa­
nia strat. 

W 1110.cy z nied:llieli na pon1ie­
działek k'u1mi.nacyjna fala na 
Nysde Kłodzkiej spowodo·wała 
zalan.le niektórych ulic w mie­
ście Nysa a w poniedziałek 
w południe' - terenów między 
Nysą a Topicami. Trzeba było 
e.wa·kuować miejscową ludność. 
P=iom wody stopn·iowo się 
obniża. 

Spiętrzone wooy' na Nysiej 
Kl'1dzkie'j przesuwają si~ obec 
nie w kierunku powiattH Grod 
ków, Niemodlin i Lewin Brze­
s'ki. Elwakuowano ludność z 
kiJ.kudzieisięc.1u gospodarstw. 
Także w Zielo•nogórskiem 

n.a te,rein.ach położonych nad rze 
kairoi Bób.r I K'wisa trwa alarm 
przeciw-powodziowy. 
Wystę!P'Ujące w n.iektórych 

pun.ktach prze,cie,ki walów o­
chromnych są natychmiast ll­
kwidow11me przez żolruierzy. 

Obecny układ atmosferycilny 
r.ad Pe>lską n.ie grozi większy­
mi opadami. w zwią:r.ku z tym 
należy s-ię spodziewać dalszej 
poP't'awy sytuacji na rze·kach 
dolnoślą>ltlch. 

* W ponJedzlałek na tell'el!lY 

RuS1k odmówił oidpowle<'i'zi 
na pyt8'nie, czy nowe bazy ra­
kiet przeciwlotnlczych wokól 
Hanoi będą bombalJ.'dowane. 
Potwierrd1ził oo natomiast, że 
ba'l"barzyńsikie akty bombar• 
dowania DRW z.amierza stlę 

kontyn.U<JIWaĆ. 

Erhard w USA 
K2nclerz zaolrndonion iemiecki... 

Ludwiig Erhard, ocllecial w 
p-oniedzia,lek w t.owa.rzystwie 
m.i·nis1tra spraw zagranicznych 
Schroedera z kilkudniową wi­
zytą do Sta;nów ZjedMCZO­
lllych. 

Lekarze warszawscy 
dzieciom 

Zgodnie z zanądzenlem Wy• 
działu Zdrowia Prl!'Zydium St. 
RN z dniem 1 czerwca br, 
wszystkie dzieci chore (do 
pierwszego roku życia) odwie• 
dzane będą przez lekarzy w 
domu. Chodz.! o wyeliminowa­
nie niebezpieczei\stwa styk.ania 
§ię niemowląt z chorymf w 
przychodni. 

Złodzieje barwniłiów 
Na ul. ArmLi Cz<?,rwonej; pny 

Wy·sokiej, tramwaj 18/12 po­
trącił Ja,na ŁaWl!lłczaka (Zło1a 
3), lclóreg·Q .przewieziono do 
s~pi1a·la im, Jonschera. 

W ziwiązklll jed,nak z tym, że 
kulmma~yjn.a fala powodzdowa 
na Bystrzycy, Kaczawie i Slę­
zi)e z,najd uje się obe·cn.ie w 
dolnym biegu tych rze0c, trQ!e­
ba byto w ponledziate.k eiwa­
kuować ki1J!kanaście rod"Zilll z 
zag·rożonych bUdynków w tym 
rejonie. 

dortlkn.lęte klę!ką powudz.i przy 
była komisja rządowa. Komi­
sja dokonała lustracjl szkód i 
zapo:onała się z aktualną sy­
tua.cją powodzian, formami po­
mocy, 

W Nowej l'tudzie, w kopalni 
o tej same,j na,zmie trwają pra 
ce nad odwadinianiem zat01Pio­
nych chod,,.,ików. W niektórych 
po,ziomach górnicy pnystąpiLi 
już do pracy. 

Jednocześnie lekarz rejonowy 
będzie miał obowiązek odwie• 
clzeni.a zdr<>wego dz,Jecka w do­
mu (bez we7JWania) w pierw• 
szym wiesiącu jego życia. 

Przed Sadem Woj. w t.o­
dZi stanie wkrótce grupa 
b. 1X'acowników Za!kl. „Boru­
ta',' w Zgierzu., kltórzy w, ~ 
!k.resie od 1959 rr. do wrze~nia 
1964 r. dokonywali k>I'adzie­
ży bal!"Wników. Inicjaitorem 
pierwSJZych !kradzieży byl 
spedytor kjl>leJzywy „Boruty" 
Staindsla,w Kucha;rs1ki (zam. 
Zgierz, ul. Swierczeiwis1kie-go 
4). Namówi! on do ws.pół­
dzia~ania roootnika magazynu 
kolejowego - WMlława. To­
ma&&, który odtąd odsyipywal 
z beczek na l!"ampie po kilka 
!kilogramów bairwndków. 

Odbiorcami !k.olorowep;o 1'1>­
wani stali się: Wada.w Socha 
(zam. Łódź, Ul!. W ólczańSlka 
29) - !lcierowinik skilepu che­
micznego MHD, a. 1Pó:tiniej 
s1kleipu p<rzyZs•k!ladowego „Bo­
ruty" w Lodzi oraz Stain.i&ła.w 
Percrzyńsld (ZBJm. Zgierz, ul. 
Szopena, 9) - 'Wllaścicie<l pry­
watnej wytwórni chemicmej 
w Zgier7JU. 

5lld i K. Zatorski d10kooywali 
kradzieży odd:zieLnie w po­
rrozrUJmie<niu z i•nl!lymi praoow~ 
nikami „Boruty", m. in. z 
K. 1\rus-z;kowskilm, A. Kacprza­
kiem i i•nnymi. Cz,ęść uczesit­
ni'ków kolorowego gangu od­
powiadać będzie w oddZllel­
nym procesie prz;eid Sądem 
Powia<towym w Zgierzu. 

(m. kr.) 

* !lf. * Hem,ryk Borkowski (Finanso-
wa 55) z.ostał potrącony przerz 
tramwaj 18/5 na ul. Piotrkow­
skiej prQ!y Pl. Niepodleglości. 
Ra,nnego przewieziono do Szpi­
tala ~m. Jonschera. 

* !lf. * Zatruciu gazem świeb1nY'm 
ule•gł weto.raj Michał Dwo,rni­
czak (PTzędzalnian.a 8), którego 
przewiez.\omo do Sz.pitala iJ!n, 
Bic;gańsltiego. (Kl) 

Na kUku odcinkach może 
okazać się g'roźna również 
Oclra. W samym 'i:troC'lawiµ fa­
la kulmiinacyjn.a na Odrze s.po 
dZJiewaina jest w środę. W 
:owiR.z.kµ z tym zabezpiecza się 
w okOllicy miasta wały ochro;p. 
ne. 

Na Opo.lszczyźnie zalanych 
zostalo łącznie ok. 10 tys·. ha 
pól 1 łąk. 

Społeczeństwo No,wej Rudy 
wstrzaśnięite jest tragkzną 
śmięrcią trilech żolnieorzy 
WOP, któ!"Zy spiesząc z pomo­
cą ludności zagrożonych tere­
nów zginęli w nurtach rzeki 
Sci"1awiki. Są to: kapral Zdzi­
sław Otto, ka1pral Aintoni Bar­
miin i sze1regowiiec Wo·jdech 
Ku.baciki. 

~PDCGDI 
Dznś 7,,achmu!"Zett'lle umiarko­

wane. stoipniow0 wz:rastające z 
możLlwymi o.kresowymi opa<ia­
mi. Temperatura maksymalna 
16 st. c. Wiatry słabe i u.miar 
kowame z kie1runJ<ó,w połuclnio­
wo~wschoclnich. Jutro pogoda 
bez zmian. 
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akie wystąpienie możliwe było 
tylko w Niemieckiej Re,publice 
Federalnej. Tylko w państwie, 
które czyni wszystko, aby wy-

mazać z historii zbrodnie hitleryzmu, 
przeciwstawiając się z reguly wszelkim 
pokojowym inicjatywom w Euro;pie, w 
państwie, które dążenia do odwetu 
podniosło do rangi oficjalnej polityki 
zagranicznej. 

wą. Jest ponurym urągowiskiem z na- Georg Herde i Hans Maier, w publ\- Jak można by!o oczekiwać po auto• 
rodów podbitych przez hitleryzm, nisz- kacjl wydanej w Monachium w 1960 r. rach listu, nie omieszkali oni wspom-
czonych I systematycznie tępionych, kle pt. „Bis alles Schaerben faeilt" piszą: nieć zasług Kościoła - a szczególnlP 
dy w dwudziestą rocznicę pokonania „Ludność wyp~dzali przed końcem Plusa XII - dla „wypędzonych" Niem-
sprawców wojny roni się łzy nad cler- wojny przed zblizanlem się frontu nil' ców. „Jak błogo poczuliśmy się - pl-
pieniami niedoszłej rasy panów ludzko· Rosjanie czy Polacy, leci funkcjonarlu- szą - gdy usłyszeliśmy słowa najwyż-
ści. To hitleryzm zgotował klęskę Niem sze ·NSDAP or::iz oddziały Waffen SS I szego pasterza Kościoła, błogosławione-
com, zgotowali j11 Niemcy sami sol)le, specjalne oddziały Wehrmachtu. Wy,pę- go papieża Plusa XII, który wstawiał 

Duszpasterze odwetu I 
1 w dwudziestolecie zakończenia II woj 

ny światowej, pokonania faszyzmu hit­
lerowskiego bisku:pl niemieccy, ogłosill 
list pasterski do „wypędzonych" kato­
lików. Lektura tego listu nie może nie 
wywołać oburzenia każdego Polaka, 
więcej nawet - każdego człowi<:'k'!, któ-

Gdy W. Tomas 7iWolinil &ie ry wie czym była n wojna swiatowa dając się otumanić obłędnym mirażom dzlli oni w z1m1e z 1944 na 1945 rok 
1 kim byli jej sprawcy. · i tki t I k bi t d I · t ó i z p!['acy, Sltailym ws.pólniikiem. panowania nad sw atem. se ys ęcy o e , z ec1, s arc w 

się za nami. Gdy wszyscy napadali na 
nasz pobity naród niemiecki, zabrał on 
przed całym światem głos odważnie I 
jasno". I tutaj przypomnieli ów sła­
wetny, antypolski list Piusa XII z 
1948 r., w którym zagroził on Polakom 
sądem historii za przeslecllenie Niem­
ców z naszych Ziem Zachodnich - zgo­
dne przecież z postanowieniami konłP.· 
rencji poczdamskiej. I dalej - co też 
jest pochodną polityki Watylrnnu -
czytamy w liście: „Nie chcemy zapom­
nieć, że Kościół mianował dla nas wła­

tal k Ó i . I I w ow llś . o Biskupi niemieccy dobrze wiedzą, ~P chorych na pokryte gołoledzią drogi I 
St. Kuchall"S:kiego zos ie- M w się w e e ym cie grozili zastrzeleniem każdemu, kto bY 
„~·~" z ,,BOII"Uty" Ka.rol z.a.. „gorzkich dniach ucieczki i wy,pędze- faszyzm nie miał względów nie tylko tego rozkazu nie usłuchał". 
·~~~ • .i F nla które przyniosły przed dwudziestu wobec narodów podbitych, ale także, w 
tot"sikl (zam. :Zlgierz. ""· or- laty tyle cierpień". To cierpienie nie rlniach swej klęski, wobec samych Ale biskupi niemieccy mówiąc o cier-
nalSlkiej 2). kltóiry od!tąd d~ może być daremne - wołają biskupi Niemców. Kiedy wojna chyliła się ku pieniach Niemców wolą oskarżać nas 
star~! skiradzionych ba.rwm- niemieccy. Ale w liście nie ma an! sio- końcowi, a zwycięski pochód wojsk ra- o rzekome krzywdy, wyrządzone Niem· 
'·ów 'bezpośrednio do St. wa o dziesiątkach milionów ofiar nle- dzieckich i polskich dotarł na ziemi<: com w czasie przesiedlenia w 1945 r., 
"'" śledrzit 1 miecklego faszyzmu, o milionach po- niemle0ką, Himmler na rozkaz Hitlera choclat były to warunki - biorąc pod 
Perczyńskiego. W w e mordowanych. Człowiek, który nie znał zarządził bezlitosną ewakuację ludno~- uwagę ówczesne środki - najbardziej 
ustalooto, te spółka. z:łodz,lej- by wydarzeń ostatniego ćwierćwiecza, cl. Dokonana przez zbrodniarzy w !>"- lrnmanitarne. Autorzy perfidnego listu 
ska wywioizła z, zakładów co mógłby :przy,pu~zczać na podstawie lek- nicznym strachu, przeprowadzana w zdają się zapominać, że nas, Polaków, 

najmniej 1.500 kg róilnych tury tego dokumentu, że to Polacy, prymitywnych warunkach - kosztowa- przesiedlano inaczej, że za uchodźcami 
C Si R Sja 'e wywołal1' wojn" świata la ofiary. Przyznaja to sami Niemcy. pozostawały trupy rozstrzeliwanych. barwników wart.ości oik. 225 ze • 0 · ni . „ - „ 

snego biskupa wypędzonych", 

Nieraz dawaliśmy wyraz przekonaniu, 
że utrzymywanie osobnej administracji 
koSclelnej dla tzw. przesiedleńców słu­
ży najbardziej odwetowym I rewizjoni­
stycznym elementom w NRF. List bis­
kupów niemieckich, antypolski, godzący 
w sumiein!e i uczucia każdego uczci­
wego człowieka jest tego przykładem. 

W. NATOWICZ 
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Klubowa epidemia 
Ili • • • • • • • • • • • 

Którejś niedzieli sołtys Kierdziolek zafascyn-ował 
Polskę wia.dom11ścią o otwa.reiu w Chlapkowiooch wiej­
skiego klubu-kawiarni. Spra.wozdaoie z tej uroe•zys­
tośoi nampikowa.ne był.o ta.ką ilością rewelacyjnych 
faktów iż uwadze większości radiosłuchaczy zupełnie 
umknęia inna wiadomość, po•dana prrze11. PAP. Skromna 
i lakoniczna info.rmowała o ist111ieniu w kraju ok. 8 
tys. klubów „Ruchu" i klubo-kawiarni GS, oraz o po­
siedzeniu Komisji Se,jmo•we.i, na którym dyskutowano 
właśnie tę nową formę działalności kulturalnej. „Nowa 
fc.rma" przekreśliła bowiem ostatecznie opinię ponie· 
których działa.czy o eksperymenta.lności i efemerycz­
.n•ości tego :iywioło-wego rue·hu. 

Z 
mia·na struk~u1ry lud­
n.oś.ci fakt, 1z znaczna 
liczb~ mieszkańców wsi 
utrzymuje się z docho­

dów płynących spma rol­
nictwa, zwiększająca się ka-
dra inteligencji wiejskiej, 
roz.WÓi środków masowego 
przekazu, ro>.~·ąca. -z: r?ku .P-a 
rok aktywnosc w1eJSk,ch sro 
dowisk - to wszystko leży 
niewątpliwie u podsta•w _ob­
serwowaITTej obecme „epide­
mii" klubowej. Kluby okaz:i 
ły się produ•ldem zasip?k~jają 
cym konikr~tne za.rnow1e;r11 a 
Wl>pólczesneJ ws·i, k.tora, 
wbrew pozorom, w upodo­
baniach i gwstach nie tak 
bardzo znów· od.staje dziś od 
miasta. Bo trzeba wiedzieć, 
że kluby poza sp.rzedażą 
pism, książek, płyt, pa,piero­
sów i srodyczy (pomijam pa 
rzenie kaiwy i h€1l'baty, bo 
to jest samo przez się zro­
zumiałe), organiz•ują tatkże 

różnego rodzaju imprezy jak 
n,p. wieczory dyskusyjne i 
autorskie, „Zgadu i zgadule", 
kiu.risy tańca towarzyskie~ 
itd 

C 
horoba" kl.ub-owa nri<: 
omi111ęła również i wo-

' ' jewództwa łódz1kiego. 
Znajdując pożywkę w 

kies-zenia.ch siwych patronów 
Gminnyc'h Spółdzielni 

i „Ruchu" daje o sobie -z.nać 

roonącY'ffi wyk.resem na ka,r­
cie ·organizato•rskiej gorącz­
ki. W te.i chwili mamy w 
sumie 470 klubów ks!ążki i 
prasy „Ruchu" oraz 165 kiu-
bo-ka.wiarni spóbdzielczych. 
Mecenasowie wy·p05ażyli je 
w me-ble i ,radia (kosztem 
przeszło 23 mln Zil), zc.bez.;pie­
czyli dostawę aktualm~j pra­
sy, zatroszczyli się o zaopa­
trzenie bufetów. Kluby GS 
otrzymały ponadto telewizo­
ry, a nierzadko magnetofo­
ny. Stworzone więc zostały 
wa.runki, aby kluby mo•gły 

spełnJać odpowied1zialną rolę 
placówek kuli.uraJ.nych. Czy 
ją spełniają? Na ogół tak, 
chociae w .n•iektórych więk­
szą uwagę poświęca się ce­
lom ha·ndlowym niż kulturai 
nyrn. Dużą 1·olę odgrywa tu 
na pewno osoba kierownika 
- jeśli jest to c·złowiek z ini­
cjatyiwą i jakimś zasobem 
wiedzy, kl.ub rzeczywHcie 
zaspokaja pota'zeby kultura•l­
ne środowiska. Niestety, jak 
na razie niezbyt V\'ilelu ma.my 
takich kierownikó·w. Przeważ 
nie rolę swoją traktują oni 
jak'o furukcję sprzedawcy -
czę>to zresztą nie na.jlepsr.rn­
go. w tym sta.nie rzeczy ca­
ły ciężar pracy przy orga­
nizowanju życia kulturalno­
oświatowego powinien spo· 
cząć na radach s.połeczn'ych. 

W 
cza,sie ostatruo prze­
prowad1zonego rekonP­
sa nSIU miałem okazję 
odwiedzić kilkanaśc;e 

klubów klubo-kawiam1l. 
Niektóre rzeczywiście mogą 
zaim.ponować zarówruo wypo­
sażen.iem loka·li jaik i prog­
ra•mem działania„ W ta<k>im 
np. Wiewjórczynie (pow. łas­

ki), pracujący dopiero od lu 
tego klwb GS posiada już 4 
sekcje, w ramach których 
odbywają się rozg-rywki bry­
dżowe i szachowe. spotkan-;a 
z literatami, zgaduj~z.gadule 
na tema.t savoir vivre'u i•td. 

Trzy pokoiki klubo-kawia•r­
ni w Białej (powiat wieluń· 
ski) z trudem mies.zeza swo­
ioh stałych bywalców: Bia­
ła - to duża (2 tys. mies:z­
kańców) wieś ciąg:iąca się 
na przestr·ze~i blisko 7 km. 
Do czasu otwarcia klubu po­
zbawiona była on.a jakiej­
kolwiek placówki kultural­
nej. W tej chwili n.a ma­
terialnej bazie klubu dz.iała 
5 sekcji - muzyczna z or­
kiestrami dętą i ro.zryw•ko­
wą, gier towal'zyskkh, spo1r­
towa, odozytowa i tu·rY's­
tyczruo-krajoznawcza. Ta os­
tatnia poza prelekcjami orga­
nizuje wycieoz.ki DIP. do 
Wrocławia. 

Skromniutlro, a~e przytul­
nde jest w klubie GS w Wa­
lichnowach (pow. wieruszow 
ski), gdzie co wieczór 60-80 
osób oglą·da programy tele­
wizyjne, czyta tygiodmiki, dys 
ku tuje.„ 

P 
rzykładów takich moż­
na by tu przytoczyć 
dużo wic;cęj. Rzecz przy 
tym symptomatyczna, 

że -0 freikiwencji w klubach, 
z;achowan·iu s·ię bywaków, 
na.wet ich wyglądziP. zew­
nętrznym sta.n,owi xaró1wno 

Już nadchodzą transporty 
atralicyjnych towarów z importu 
~ Nowe typy radzieckich zegarków * Meble z pięciu 

krajów * Naczynia z Węgier, NRD ZSRR 
Wetthig informacji, jakie pnerlsta.wic'eJ.e . n szej red'akc~i szf.?_n)' ~eta~o•w,e d;? <l._?i_!th: 

uzyskli w różnych centralach haudlmvyc~'. ~-z 
11
s'Mgp ~.k;rałów wego wyro5u wod'Y sotl!oWeJ, 

jut . ną.dcli-0dzą, względ!ll!ie nadejdą w na.)1»1~m- ez.as·ie, .tcan- których bad<!jdzie 511 "t:?s. 
sporty rozmaitych to-warów przemysłowych, przeznaczonych ~ztuk. Na marginesie tej in-
na. za.opa·kzenJ.e ryo.ku wewnętrznego. formacji . trudruo powstrzy-

estetyka łoka•l'll i jego wypo­
sażenie jak i sposób bycia 
k.ierowinicvki czy kierownika, 
autorytet ludrzi zaangażowa­
nych w pracach rady spo­
łecznej - a więc cały ze~­
pół czynników budujących 
tzw. atmosferę. W praktyct• 
okazuje s.ię, że same nawet 
najład.n!ejs•ze meble i najfa :i 
tas tyczniejsze malowidła na 
ścianach nie tcbną życia w 
k~·ub, który mimo bogatego 
wypooażenia nadal jest tylko 
kio>kiem otwartym w godz\­
nach ,,od - do". 

Wydaje s.ię, że nadeszła 
pora, aby na ruch klubowy 
spojrzeć pod kątem nie iloś­
ci otwieranych placówek, ale 
ich działania. Z obserwacji 
wynika bowiem, że organi­
zator•ZY klubów w jakiejś z 
pewnością chwalebnej ambi­
cji dażą do liczbowego p.od­
kreśla:O.ia swej aktywności. 
Wyraża się to częs>to ostrą 
ry·walizacją (w tej chwili np. 
na tereqie Kowalewa) w za­
wieraniu umów z właścicie­
lami loka·li (GRN, strażami. 
pożarnymi i osobami prywat­
nymi) adaptowanych na kl11 
by i klubo-kawia·rnie. W wy 
niku tych sporów otwiera 
się niejec1i11okr-0tnie w jed­
nej miejscowości dwie lden­
tyc7.ne placówki pod różny­
mi szyldami (rup. w Jeżowie . 
Łaniętach, 0Ęjakowie itd.~. 
niepot.rzebnie marruując siły 
i środtkL Mam wrażenie, iz 
pr.zy lokalizacji poszczegól­
nych klubów „Ruchu" czy 
GS po.winn10 się brać ta1l;:że 
pod u.wa.gę śr.o.dJowisko, w 
którym dany klub ma po­
wstać. Bud1Jć · może np. za­
strzeżenia finanso•wanie przez 
Gminną Spóldzjelnię (insty­
tucję jak najbardrziej związa­
ną z wsią i na wsi posiada-· 
jącą już ugruntowany autg .. 
rytet) khi.bu „Plastuś" w 
Zd>Uńskiej Woli, w mieście, 
gdzie istnieje s.ze.reg bardziej ! 
pow.olanych do tego ~nsty-tu- i 
cj1i, z „Ruchem" na czc·le 
Podobne wątp11'wości wywo· 1 
łuje angażowanie się „Ru­
chu" w uruchamianie klu­
bów czysto wiejskich, w do­
datku tam, gdzie is.tnjeją 
bogatP gminne spól<lzielrnie. 
posiadające na to odp.owiecl­
n:ie środki. W podjqtej akcji 
nie chodzi chyba prz~cież -O 
walkę konkurencyjną i po­
gnębianie „przooiwnika" lici. 
bą otwieranycb placówek„. 

d mać się od zgryźliwej uwa·g1 p otrzebą chwili jest W'iec 
I tak ju~ pr.ze upływem rynkowych towaTów j.ugosło- pod a.dresem „Argedu", któ na pe·wno koordynaci<t 

pierwszego pó1rocza br, za- wiai1sikich. Będą to m. in. ry od pai·u lat nie potrafił w zakresie organizowa-
czną się poja.wiać w s.klepa_ch róż;nego rodzaju tkaniny i up·c·rać się z rozwiązam.i'em nia życia k.-o. na WlSi, 
nowe typy zega.rikó·w radziec wyroby dziane, ta•k.ie jaik problemu napełniania pat.ro- przede wszyst.kim jednak 
kich, mc;sik•ich i <lamsk<<:h, w ska•rpety, rajstopy, a ponad- n-Sw d.o tych syfonów dwu- merytoryczna opieka nact 
fasonach tradycyjnych 1 n?" to a.rtyikuły ga.Janrte•ryjne, tlenkąem węgla. klubami, pomoc radom s.po-
woczesnvch w wykonamu sprzęt kuchenny i gospoc"'r· Drugą ciekawostkę dedyku łecz;nym, a także powięks•ze-
lukSlllso~ydi_ i tanim. Ogó- s·twa d-O'IDowego oraz nowo- · d · 1 · h n.1·e ::rona mecenaso'w. Byt Jemy z1eciom. D a me na- ::: 
łem do końca br. nadejdz·ie czesne piece (na pal.i·wo ole- d 'd · 'bl " h t l'lubo'·w •nm·e m .""'·0 1· n1"e· . ) •ei zie w naJ 1zszyc 'Y· ' ~ 
z ZSRR ponad milion zegar JOWe dJO og:rzewa·nia miesz- god.niach z NRD 3 tys. ele- powinien opierać się wy-
ków ręcznych oraiz ponad kań. ktrycznych szczoteczek do łącznje na barkach .,Ruchu" 
ćwierć miliQllla budz.i'ków, I jeszcze dwie oielka- zębów. Jeżeli tego rodzaju i GS. Są to bowiem mimo 
również w różnegio rodza.ju wositJ<;i. Jedna_. a_trakcyjna z sz;;z?tec.zk1i przyjmą się wsizysitko (nawet jeślii mają 
nowej 01budowtle. uwagi n;a ~bhzaiący się se- wsrod naszych mHusiflskich , odpow.iednie s.formuło•wania 

Nowe rodzaje mebli, prze- zon: letn•1. Będą nią znane ! zaku,py będą z,większone. w swych sta•tutach) instytucje 

Foto: Marek Ka.rewicz 
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Drzeworyt 
dla 

Niebo widzę w kresikach; 

w kreichach; 

Małgor~atki 

między ni.mi niebi.e>silcie loon.vałlci tkanWn.y 

j(]J/oby krawcy porrZ!UC(]Jli na. szpa,ry podŁogi 

Są tlN. ta> kii e ci.eroiwflk~ 

oowinąil i poipl.ą;ta;l -

ro•g·i wołów na łbie clvrwu:ry.; 

tory 1w. węz'/Jo!W'eii Sttacj~ 

pokrzyż.owa.ne 

z r0<baJCzkiem świę1tojańJs1ktmi 1w'/.elj0Jr.s>k1e1 

dlJISZ/,e zaiprzężo.ne w dyn;i.ći d4;:nw.. 

g_alq.z,Tf.i .. .... 
dTZl(!lW<!J'l'yty oprau:>Ume 1D blysild; 

gdy pa1trzę z clio.bu 

są jaJk a1:Tamierot.eim S'baJwtame Ulterv 

w ze szycie pierwszoloUIJsis1Jki; 

są ja;k ś'lady po loo•lmch; 
a gdy oczy uniiio:sę jwk sz,prych11 
w pędzie; 

jwk rys.iii<:,.; ToiJóryim pvsawm 

na•j>widnie>jisze słowo 

Manna. 

(]J/,e nie fruną 

na. robliczce 

póki nie pu.:sxzq zieiT.onyoh :;1'/orzydełek 

sfońca. 
de wszyistkim ta.picerskich, popufa[':ne u nas węgierskie (fs) ha.n.dQ•owe... (Jot) 
nadej<lą z pięciu .kira.jów: -----------:.::_ ________________ ...:._ _____________________________________________ _ 

NRD, Węg·ier, Rumuni.i, 
Czechoołowacji li Jugosła;wii. 
Szczegól.nde duże znaczenie 7 listopa.da. 1964 r. patrol MO 
dla poprawy zaopatrzenia i w>trzymał na ulicy ZaJwisr.?:y 
wzbogacenia aso.rtymentu w l'.todzi dwu m~odych meż-
meMi krajowej prooukcji po ozyiz;n. Przy jednyni z nich. 
siadać będą dostawy wersa- 19-letnim Stefanie W. znaleziono na-
lek w bard"Zo nowoczesnyoh, bity pistolet kaliber 6,35. 
estetyczmych wzorach, zaopa Obaj młodzieńcy z.a.s<iedili n:ied·awwo 
trzonych w atrakcyjne obicia •na ł:a.wfo oska.rżo.nych Sądu Woje-
z nie znanych u .nas .rodzajów wódizkieg0 dla m. Łodzi, który ska-
tka!llJin oraz nowe modele fo- zał Stefan.a W. na 5 la.t więzienia. 
teli różnych rozmiarów. Jego towa.rzyisz i rówdeśnik, Hen.ryk 

W sukurs Il'iedcstatecznY'ffi S. - mocą tego samego wy.xiok.u ~ 
dostaw,om k.ra.jo.wyoh naczyń skia1z.any zo~tał na ka•rę 1 roku 
kucherunych pośpieszą dosta- PDbyLu w miejscu odosobnienia. 

:!. :.c~n.a·~;:a~ó;;;i{ro~m:a~:; Na tyan jednak nie k1oruiec „spra-
ków emald·owanvch zakupi- wy Stefania W. i i•n.nycłr". Obok mło-
Iiśmy w związku Radzlec- d•zieńców z•atJ·zyrna111yah 0>weg10 Hsto-
k!im, a na Węgr.zroh większe ~d<°!wego dnia, przed sądem stanęli 
ilości kuchennego sprzętu alu aiwaJ n•astę,prui młodrz.i ludzie miesz-

kaiicy Łodr.?:i - Zdzisł.aw B. 'i Sta·ni-
mini10We·go. B.ar•dz.o atraik„ sła•w L. Flrokura.t.o.r oskarżył ich 
cyjnie zapowiadają się doo- o_ vo, że wie1lząc o nielega;1nym po-
ta;wy wyrobów kuo?e.nnych z s1ad!'ln·bu brO'Ili przez Stefana W„ mil· 
Niemieckiej Republ!>ki Demo- c~eh. ze nde z..aiwiadom:il'i 

0 
tym fa.k-

pr·zestę;pst,w, władz. Można i - ku 
przest.rodze „nieuświa.d>omionych" -
t·~zeba dodać, że postępowanie ta­
kie zagrożone jest karrą w.ięz·ieinia 
do lat pięciu (!) 

„Dura lex, sed lex". Przepis to 
~reilztą n.ie tylko „twa•rdy", ale i. -
Jak dowodzą tego przykłady z zy­
cia - jak najbardziei uzasadniony. 

Oto - w.raca.iąc do ,z;acytoiwa'!lej 
n.a w1stępie spra.wy - posiadacz pis­
toletu kaliber 6,35 (co wyszłlo na 

A 
da.m K. pr.zez 17 lat przecho­
wywał w sibomia111ym dachu 

swej sitodoły „znaleziony kie­
dyś w lesie" wojskowy pistolet. 

We wsi n:ie było to tajemnicą: <> 
„zna.Ie.zisku" wiedzieli sąsiedZ:i i k,u~ 
mowie, k1wzyni i.„ dziecl. · 

Te ostatnie pamiętały naiwet wów­
czas, gdy dorośli ponoć - taJ< sie 
tłumaczyli w sądzie - j'UŻ „dawno 
o rewolwerze zaipomndeli". Przypom 
niell sobie do):>iero. gdy we wsi padł 

&R.dfltMl1 1ptJUJ:JllRrlvtu~·7P1nu~~ 

łlara za milczenie 
kratycznej. Na import z kra- cie org ó . . ł d 
·u namych zachodl'l!id1 przy- · b ·an w odpowiedrz.iailinyah ~ a jaw w śledztwie) nosił sio z zamia- s.tnzał. Tr.agiczny strzał, któ;ry przer-
~- .' . . . · in . 10 ! 1 e:21P11eozeństwo P'Ubliczine. "' 
JOOlOł z.Łoży s1ę m. ·· . Miilczenie to sąd """LTaktował bair• rem dlokonia'lllia niapa<l.u ra1biuirllioo- wał pasmo życia 15-lebnJego Frain-
t = ~-nAf'· l~yah ga·rnkow d ' ,,.~ ' · wego W"'ko · t ·~~u ,„_ T St ł dł · ~aba 
J-• ~!"~-Ja... i~ . z? surowio, skiazując czterok>rotrnP. · J namu eg·o za·mlw•· pll"Zi! c1·s'Z'""' . rz.a pa' · w czasie ~ ·· 

WY>pOSa.zon.ych W dosikon~· " JUZ karanego za irune przesrl;ęostwa szk•Odzd.ła i·rutet'wencja miłicji. In,ter- wy w ZJłodiziei i palńcjantów. a za-
pckryi~y oo o~cedzama. , Zdzisła1wa B. na 2 lata zaś Sta;rnisła· wencja, która nastąpiła w samą po- bójcą &tał się rówielŚXlik dena.ta, syn 
Garniki teg.o rodzaJ•U nada- w.a L. na 1 r•ok wiqzie:nia { !) rę; któż bowie.m rz.airęczyć może, że Adama, Ja•n K. ! 
ją ~ię szczególnie do goto- 1 w cziasie P>la!llowanego ·na,paidiu 111!ie d:> Kto wie, czy do podobnej tra.ge-
wama nip. ka•rtofłl, lub ma- T Y e suche fakty wczer:pnięte szfoby do tiraigedii'i?! dii •nie dios,z~o by i w Lodzi, k.iedy 
k,a.r.onu, których odcedzan.ie .z akit najśwież~zych spraw są- O?zyiwiście możma by~o tern.u za- dwaj mfoctvi chłopcy odk·ryli w ,.bez 
spraiwia wiele kł.opotu. Rów do~ych. Sięg-ając ws.tecz -· pobiec znacr.mie wcześniej. Można p<:ńs!dm" schowku n.ieźle za'k01I1Ser-
'!!Jież z NRD nadejdzie 40 • mozn.a b~ podobnych przyikła- było t:znu. za1pobiec, gidyby ci, któ- woiwany pistolet. Ma·nipuJacje P·rz.v 
tys. garrnków do gotowania <low przytoczyc_ Zfilia.aznie więcej. Pra rzy w1edz1eli o ruieleg-alnym posia- nabi·tej bron-i - a któż by się opa:rł 
mleka. Są to bardzo prak- wo na·szi; bow~em kairze ll1ie tyilko daniu brO!Ild JIDZez Ste>fa1n·a W. nie ta·kiej polmsie, ma.jąc ,;naście" lat? 
tyczne !ll•aczyn>ia, których kan- tych, ktol'Zy do!RlollJUją µrzestęps•tW. mi1J.?zeU, gdyby wyilron·ali obOIWtiązek. za111wa.żyila 111·a s.ziczęście matka 
s.trukcja (pła=cz wodny mię ale i tych także, któnzy - jak mó- jaki naikł>ada lila nlich µraiwo i społe- chliopców. I 111a s.zozęście też •nne ka-
dzy ścianami oraz gwi'zdek) wli. airt. 18 bziw. Ma.lego K<>deksll czeńistwo. zała :im (a d tak się zda1rz1a) wy-
u.niemożliw.ia wykipiooie KaTnego - ot.r.zyma,ws.zy W·ia•rogodn'ą O 1waidze ł SIPOłecz.n·ym ~naczeniu rzucić „tego świń&twa" do śmietni-
mleka. wiad-0mość o olkreśl•on..Ylll pr,zestę,p· tegio ohorw;iąiziku śwli.adczą. i inne za- ka (skąd mog.liby wyciągnąć ipist·o-
Należy także oczek!i•wać s•twie,. nie zaiwfa.c:Lomią o tY!m ocLpo- czerpn~ęte rL życia flaik~ .$\>:ilł\Cklz,ą Jet :imlń), ale r.mwiaidomiła o fa•kcie 

wk.rótce dostaiw szeregu n~e wied;nich, powoła•nych do ści·~nia lud?Jkie tra-gedde. funkojoniaTiu:sz.y MO. Oczy1wiście w 

tym wypadku obybo się nie tyi!'kG 
bez tragedii, a.Je i berz kary. 

Na 2 i.a.ta więzienia natomdast 
ska•zany zootał 33-letni Andrzej w„ 
który nie tylk.o wiedrział, że jeg<J 
kolega, Roman W. nielegalnie prze­
cho·wuje pistolet, ale na wet poma­
g.al mu w konserw·acji broni. 

A że - jak powii.ada przysłowie 
- „broń palna raz do roku strzela 
sama", kiedyś, przy niebacznym ma­
newrowaniu, wypa·lił też „WaJter" 
Roma1111a W. Ran·a, jaką odniosła przy 
tym 17-letnia siostra Romana, n.ie 
była groźna, ale„ odkryła tajemnice 
i obyd•waj le•k>komyślni kioledizy po­
wędrowali do wiezdenia. 

I wreszcie ostatni. znany z p["asy 
pnytkład Lucjan,a G. Trudno przy­
puszc,zać, aby nikt nie wiedział, że 
ten 67-letni stateczny człowiek od 20 
lat przechowywał „pamiątkowy" 
pistolet wraz z amunicją. Ci jednak, 
którzy wiedzieli, milcząco tolerowal · 
to niebez,pieczne hobby. I oto po 20 
latach pod wpłyv,1em wódki i prze­
g.ranej w pokera milczen.ie to pr.zer­
wa'Il.e izostało hukiem śmiertelnego 
stirzału. od którego zginął pckero.wy 
pa.rtmer Lucjan.a G„ „szczęśl'wy -
wygrany" Leopold D.! 

M ilczenie n'e zawsze jest zło­
tem. Ozas.em być mO'Że prze­
stępstwem. Przestęp~itwem wo­
bec s.iebie, wobec innych, wo-

bec społeczeństwa. Przestępstwem groź 
nym, karalmym, ściganym z urzodu. 

Takim jest właśnie milczace tole­
rowanie k iur.tu do broni palnej. Do 
broni pos.iada1n.ei; nielegalnie. Nieza­
reżn.ie od tego czy je; posiadacz jest 
człowiekiem młodym czy teź starym. 
czy nosi siq z wvraźnvm za•rniarem 
przes,tęp»liwa czy też nit> ... 

JANUSZ KRAJEWSKI 

2lllai!l,Y.ch ·U .nais dotychoZJa!> ,_..,_„-~~--'~~ '~-~~..,~-~~~----,~~·-~~ .\\~_,,.._•. "'-·-~~-~-~-~-~-~~~"'1"...,...,..,...,,....,._....,..,...,...,...,....,....,....,....,....,...,.,."""''°' ______ _ 
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NIEDZIELA, 30 MAJA 1965 ROKU. DZIER WYBORÓW 
DO SEJMU PRL I RAD NARODOWYCH. PIĘKNA, SŁO­
NECZ.'llA POGODA. OD WCZESNYCH GODZIN RAN• 
NYCH NA ULICACH MIASTA WZMOŻONY RUCH. MlF.• 
SZKANCY ŁODZI TŁUMNIE UDAJĄ SIĘ DO LOKALI 
WYBORCZYCH, BY ODDAC SWE GŁOSY NA KANDY· 
DATOW FJN, BY WYRAZI{; PEŁNE POPARCIE DLA 
PROGRAMU WYBORCZEGO. 

~<l'Wa Ko 
misja WyborcZA 
nr 308 mieści 
się w gmachu 
Państwowej Wyż 
szej Szk. Sz.tul< 
Plastycz.nych 
przy ul. Na•ruw 
wicza 77. Punk­
tualnie o godz. 
9 przybywa tu­
taj I sekretarz 
KŁ PZPR - Jó 
zef Spychals•kl 
wra"' z małżon 
ką i synem. Syn 
glosuje po raz 
pierwszy, jakn 
że w tym roku 
ukończył 18 lat 

O godz. 10 w 
Oowodowej Ko­
m1sj.j WyiJo.rczej 
nr :l-02 przy ul. 
Wierzbowej 37 
prziewodni.cząca 
Zarządu Glow­
nego Wlok>niia­
rzy - Irena Sro• 
czyńska wraz z 
synem, kt.Ory 
Jest s.tudenlem 
I ro<ku AM i po 
raz pierwszy gło 
suje ~ wrzuca 
swoj 11M>s do 
urny. Syn oś-
wiallczył nam, 
liż j€'St bardzo 
wzruszooy, bo 
nie ty1k.o, że glo 
suje pierwszy 
raz, ale glosuje 
także na osobc: 
najbliższą - na 
własną martJkę. 

Brzewodn·iczące­
go Prez. RN m. 
Łod2li - E . Kaź 
mle!"cza.ka wraz 
z małżonką spo · 
tykamy w Jo.ka 
lu Obwodowej 
Komlsj.i Wybor 
c:zej nr 31 O przy 
ul. Jara.cza 63. 
Krót.k!e forma•\· 
noścl z oka7.a„ 
niem dowodu o· 
sobistego I wy• 
szukaniem na­
ZWiska w spisie 
wyborców i za 
chwi.lę przewod­
niczący Prezy­
dium RN m . Ło 
dZi oddaje wraz 
z mlllżonką swól 
głos n.o listE' kan 
dydattów FJN. 

Ró&ły raizem z Polską l!Ju 
dową. Dwie przyjaciórld 
2-0·letlnie (od lewej) Ha.Una 
Tarnowska i Ba<rba.ra Rych· 
lewska - ta ootamia jes.t te­
lefo>nistką z międzymiastowej 
- już o goo,.,inie 6.05 gloso• 
wały w Obwodowej Kom'isjl 
Wyborczej nr 303 przy ul, 
Tamki. 

W zamB<111iętym ob.wodzie 
nr 93 w Sz.pita1u ilm. z . Ra· 
dlińsk·ie.go (Oddział Klinicwy 
p rzy ml. DrewlliOwskiej 75) od 
daje swój głos jedna z pa• 
cje>ntek - AIILlla Peli.kan ze 
Zg•ierza. W sz,pi.taJ1u tym gło 
SOIWanie przebiegało bairdzo 
spraWl!l.ie i j'llż o godz. ll 
było za!kończOl!le, 

Ponad 19 tys. izb spółdzielczych w bieżqcei 

_Pi_ęc_i_ol_at_c_e __ 3_r_a_z_y _ty_l_e _w __ n_a_st_ęp_n_e_i, • ~~ 

Łódzkie budownictwo społdz1elcze ~ ~ 
Do lrońca bieżącej pięciolat ki, a więc do stycrrnła 1966 ~ 
we wszysf:!kich lódlzJkieh osie <Jlaeh spółdzi•elezyeh od<J.a.nyc·h 

zostaaliie do użytku lą~ie 7.007 miesz;Imń az;yli 19.111 izb. 
W 7JWiątLku re W7JI'OStem zadań s·półdzielezości mieStZkainiowe.i. 
w n.astępnej pięciQ!aitee przewiduje się wybud1>wanie w Lodzi 
ponad 60 tys. i7b spótmJieloz;yoh - 1lrzY 11'\aZY tyle, ile w ble· 
źącym pięcloileC!iu. 

Najoonu1arnieisze 

w nhieałvm tyqodniu 

lil Film@ Szluku 
l!I Ksiqiko 

Jm tTzeci tydzleń z rzęd•u, 
naj<wlększym zai•nteresowa1niero 
łodziain c.ieszy się fi.lm prod. 
USA „Ptaki". Poza tym mia­
no naj,popula~niejszego fil.mu 
ubiegłego tyg od n la zdobył 
„Dziennik panny służącej". Pod 
czas 25 seal!ll'ÓW obejrzał<> go 
B.2.'kl widzów. 

.,. :to * 

Buidlownictwo tfio slkioncein.:tru­
je si~ n.a diwóch ptlacac.h bu­
diOlwy: w rozipocziętym już 
pirzez RSM „LcJ;kaitoc" osiedlu 
na Teofi1owie i na Zairzewie. 
gdzie będą mieszkać ~onko­
wie RSM ,,Bawełna". Ponad­
to - ze wZ<g"lę<lu in.a wyczer­
pa111ie możljtWOści 1-0tkalnycll 
kotl<JIWJ!lli - za11'ończona zosta­
nie na Kairo:lawie budowa 
tzJW. Osie<lJa Mlodych. Dal­
sza j<:igo rozibudowa rn.OO:liwa 
bedzie dopiero wóczas. gdy 
cloprawadzlcma wm wmani E' 

ma.gist'ra1a ci.eplna, co plain.o­
wane je1s;t n.a rok 1970. 

S.pół1dziełnie wlaiSJ!lościowe 
butdo(JIW'ać będą swe domy 
:przede wszystkim w postaci 
tzw. plomb. Zlokali7low.ane 7..0-

sitarną one na taikich ulicach 
jak: M2tejki, Ja1racza, Ws"ho­
dnia, Kasowa, M.afachQWS/kif'­
go, 1 Ma.ja, '.Dkacka. Piot.,,-. 
kawska, Kości'll1S1Zki, Kopciń­
skiego i Cret"W<Yna. Pla1nui.­
się wybu<l•owa.nle w ciauu 
na1sitępnej ip.ięcio.laitlki. 2,5-3 I 
tys. :iJZJb. 

W W'.Ojewód1!tw!e tód.7.lkim. 
bieżącą ipięaiolallikę zakończy 
spólc11ziielCZ10ść wybudowaniem 
10.715 izb. Następne p.ięci<>­
lecie przynieisiie okoto 25 tys, 
izb. Na.j;wię'k;size tplaoe budów 
przewi<l'zia1ne są w Tornaszo­
w.Le, Kubnie, Piotr'k<l'Wie, P:>-
bia111icach, Sieradru, Lowiczu ~~ 

tl Radomsku. Spó!lcUZlielcze bu- ~/: """ 
d'awniotwo miesz.k:arniawe rw- ,„ , 
winie się ta'krre w Sk.ierni<'- -
wicaoh, Zg-ieTZJU, Wieluniu. 
Zlc!JuńSlk:iej Woli, Ki0l'LllS1Zokach I _ _ -~ 
Alelks.aindrowie i Konstantyno.- "" - ~ 
wie. {a.O ................... „ .................................. ... 

W przededniu Międzynarodowego Dnia Dziecka 
Wesołe gry i zabawy 
w łódzkich parkach 
Wc:rora~ w przededniu Mllę­

dzynairodowe<go Dnia Dz:ieoka1 
z inicjMywy Komendy Cho­
rągwi ŁódlZlkiej ZHP. w pięciu 
łód"Zlkich parkach odbywały się 
wesołe gry i zabaMTY w kitó­
rych uczestniczyły drużyny zu 
r.hC>We z 5 hufców ZHP. Orga­
nizatorem d.1.iecięcych zaba1w 
były posziczególne hufce hair­
ce<rs.klle. Od1bywa~y się orne m. 
im. w Pa1rJ<:u IJtn. P01D.iat01W-

Ski.ego; w Pa.!'ku Ludowym na 
ZdrorwJu, w Pa1rku „Pll".omien.i­
stych" na Ba!Łutach. 

W teałtach w dalszym cią­
gu najlepsza frekwencja na 
spekta•klach Teatru Jaracza. 
Wszystkie 4 sztuki: „Caligula", 
uKoneext", „Ania z Zielonego 
Wzgórza" i ,,O.statnia stacja" 
miały w ubiegłym tygodniu 
frekwencję JOO~procentową. Rów 
nie wle1liki.m zai'Ilteresowaniem 
cieszyła S•ię „Drewniana mis­
ka" w Tea.trze Nowym, „Dz.ia 
dy" i .,Piosenka prawdę Ci p 0 
wie'' w Teatrze Powszechnym 
or a.z „Latające dziewczęta'' 
„Pani pt'e-zesowa" l baJki dcra 
d"Diecl w Teatrze 7.15. 

* :to * Alru~cyjne imprezy 

W gooz.1111ach :poipgłudniowych 
Odwiedziliśmy Pa.rk Poniatow­
skiego. Ze wszystkich stron 
nadciągały tu drużyny zuchów, 
wszędzie rozbr:zimiewała harce<r 
ska pioseinka. Chło.pcy byli 
przebran•i za Iru:lian, cowboyów, 
dziewczynki za ninity. królew 
ny... D•rużYJil.Y z,ucho.we wciąga 
ły do swoich gier i zabaw rów 
nież dziecl, kitóre znajdo•Wa•ły 
się w tym czasie w parku. Po 
mysl zo<rga111izowania tego ro• 
d?.aju za•baw na świeżym po­
wieobr2lll był ba.rdzo udany. 
SwJadczyły o tym rozradowa­
ne twa<rze dziec.i, które dz.iś 
obchod::>..ą swa.je święto. (jkrl 

W księga.mlach nowa poircja 
niowośoi dla mi'lośni.ków ksląż 
ki. Kolejna powieść z se<rii 
KIK - „Wspaniałe życie" -
John Braine. 2"'1:omowa po­
wieść historycma „Mikael" -
Mika Waltari. Nastęona pozy­
cja z se<rlt „koo<radomk!ej" 
- „Wśród prądów" - Josepha. 
Conrada ora~ Wnldemara Rabi 

w Pałacu Młodzieży 

n.ie7.a - „Rówieśnicy". (iw) 

Dwaąa 
prenumeratorzy 

Wiele attrakcyjn~h Imprez 
przygoto·wał Pałac Młodzieży 
w związku z Międzynarodo• 
wym Dniem Dziecka, W dniach 
31 lJUlja - 5 czerwca będą się 
tu odbywały w godz. lB-19 ce> 
dzienne występy zespołów te­
atralnych, baletowych i mu· 
zycznych, można będzje także 
obejrzeć kiermasz prac wyko• 
na:nych przez wychowanków 
Pałacu. 

PTzygotowaino teź specjalną 

rewię ;;Nasze S'llkoloe sprawy", 
przeglądy filmów młodzieżo­
wych, zawody gimnastyczne i 
pływackie z udziałem najlep· 
szych sportowców łódzki.eh. W 
dniu 6 czerwca ul. Moniuszki 
będzie widownią wielkich za­
wodów Da roweirach i hulajno 
gach, 

~a wszystkie Imprezy wstęp 
wolny ('karty uczestniC1iwa nie 
obo·wjązują). (~atl 

„Ruch" skir6c:R o 5 dni ter­
miny przyjcrnowallllła zgłosze·ń 

na prenumeratę pirasy kirajo- Malarstooo Alfreda Lenicq 
wej. 

za :r:r półro'Cl'Ze 

moona odnowić do 10 czerwca, 
kwa.rtalmą do 10 ka<idego mie­
siąca po,przectz.ającego dany 
kJWa<rta~. 

.ledzlen.g 
na Tarql 

Jak co ro.ku, łódzki „Orbis" 
<>rganizuje wyjazdy specja1ny­
mi pociągami na Międzynairo­
dowe Targi PoZlI1al1skie. Prze­
widzian.o dwudn·iowe po.byty w 
Poo>nani u 16 i 17 czerwca, 19 
i 2<l oraz 25 i 26. 

Rady zakładowe i stowaT~Y~ 
szenia techniczne mogą iuz 
zgłaszać się do ,.Orbisu". (wi.tl 

W 1J.~a1l'li'o11e abecn.'ie 1» 
O.frodku Propagaooy 
Sztwki ole.ie i gWllJS'ze 

Alfreda Leni.cy rodlwją bl.as­
kietm i rożnorodnościq, sw10•i,ch 
ba.rw. Zwie.cfzGJjqcy mómiĄ 
króDloo a szczerze: to wy­
~ n(binxztWdę pię~ona! 

KorT1JJJ0tZ1.JCje A. Lemńicy utrzy-
ma ne są na ogó·l w rado~nie 
lfoź,ąicvch, jalSi11J!f'Ch gatmach. 
z.rooH.?-""1.1a1nych z d111żą lwlit'u· 
rq i m'<l""S'i'ri.q. Ma:uwsiwo to -
lotóre facho:wcy usi,f,u.ją wci­
•'l'Thąć d,o 1rZ'ufladllr;i z e•tykie•tą 
;,nadreaJimn" ja1k gdyby 
OSC!f/Ujq między llJb•Sttr(J)l«:jq a 
rea•liz>meom, Rozipracowam;a tu 

Wiellu, ba•rd:zo wielu łodzfan 
czekało w kolejce przed l<l<kafa.mi wyborczymi, by być 
p rzy urnie pierwszymi. Jako pierwsza, która oddala głos 

w Komisji Obwodowej nr 303 przy ul. Tam.ki - MaTia 
Ma•rciJn,ia•k - pracownica Spółdzielni Niewidomych <>trzy­
muje kwia1y z rąk przewodniczącego komisji. Również 
kwiaty ct!"Zyma.ł mistrz WaTsztatów Mechanic:onych Za­
kładów im. MarchłeW1Skicgo - Ma•l"iam. KozłoWie'1:, który 
gło.soiwał dirugti. 

* :to * Głos~»wanie przebiegało bardzo sprawnie. wszędz.ie pa• 
no.wal nas.trój uroczystej powagi. W wielu lokalach wy· 
borczych, k:óre odwiedziliśmy, m. in. przy ul. Narutowi-
cza 58 (Obwód 317), w szkole przy ul. Piramo·wicza 
(Obwód 316) oraz w szkole przy ul. Kasp•rzaka 45 (Ob· 
Wód 111) od wczesnych godzin · rannych panował 
wzmożony ruch. Na ul. Kasprzaka w Obwodzie 114 -
jak nas poinformo•wal przewodniczący komisji - Piotr 
Urbański - o godz. 6 rano jako pierwsza głos oddała 

91-letn.ia Magdalena Grabowska.. Drugi glos<>wał 18-Ietni 
Bronisław Sobczak, który skończył 18 laJt - 12 maja. 

J. K<r. 

prZtW Leniicę prz.eistnzeń suge­
ruje, że ooś j~aik na 11Ji.ej 
.się dzieje acziloo•lnV<i.t!1k w 
vstooie bralc taim kn71J1'1'eim.YCh 
przed1mwt&w. 

Ze1Mxzwie:n.ri.e bwrrw ~ 
w pierwszej crowiJli wra.iżen:be. 
że pows•tat/o S11JOrvta.roi1Czm.Ve jo.­
Iw wym-lik przeilot•n,ego kllJpry­
s'l.I. Przy b/Jilźlszej jetdma•lc ob­
seiriuNmj'i MIC~Y oo ·um:i.o­
sk;u, że z:rodziio s<ię omo jailco 
oiwoc z góry przemyśl<inlflCh 
Mlożeń. Ta>k więc jeisit Le­
wi!ca k.orrv,~elcwentnym kooird:!f· 
1Wit0irem po:rorntl?IQO ohaxJ•SU, w 
latóryrm. i!S'toinie k:ró/..uje liad 
~ ha1'1'1W'11JLa. 

Całość wprowad:za nais w 
dziedzinvę fa1rotaziji. W Joormpo­
zycja1Ch Le"Tl.icy odT1>1Lleźć mo­
źll'my 1wrotnury baijecznych O"'­

chh:lei i f<1:nt'a•sef.yciz:nych stoor­
czy1kórw, ~k.rzydUJ. mootryili czy 
nao.i•bamd.zoiej lwlnrowryteh /oo Li­
!J.rów, g(l!l"ście luupr!f'Śmie r=­
oamych s!Z'afirów i armetys1:6w 
- uśmiechy wró~e.k i czyjeś 
bia.łe, wyc&ągni<fite r~ce: a 
wi.ęc „co się 1wmlL w d.uszoy 
gra"~ 

Alfred Le"Tl.ica., krtóry <Loarze 
1\ełPrezeinlxlwo.l plais•tyikę polską 
na wysitawach w Ewropie, 
Ameryce, Azjli., Au.strrllJUi 1.1-

rodz:U się w r . 1899 w Pabia.­
niicaoh, gdtzie też wkończyl 
gifflm<1'Zjum: a więc jeisrt sy­
nem Zliemi łódzikiiej/ 

(M. J.) 

--------

----------
NAUKA O LITERATURZE 

A. Grych<>W!!<kl - Lublin w 
życiu i twórczości pisarzy p<>l­
sk'ich - Wyd. !Jub. 1965, str 
224, 2lł 2-0. 

EKONOMIKA, SOCJOLOGIA. 
PRAWO 

lt'szqstho 
o koloniach 

letnich 
W CZWARTEK. 

3 CZERWCA 
W GODZ. 13-14.30 
PRZEZ NTU 303-04 
nmnaiwi~ bedlł 

z imszymj ()z.ytelnilk.a.mi: 

MGR 
STANISLAW KLUSKA 

wtzytotor wcrzasów 
Kuratorium Okręgu 
Szlro.lnego w Lodzi 

! JANINA W::NAROWICZ 
podinspekt.o1r szkolny 

DRN Lódź-Sródmieśeie 

P.r~ne iiema.ty: 

'• 
~· :· 

Wyjarz.dy na kolonie 
Program zzjęć 
kolonijnycll 

•• ł 

Opieka wyohowa.weza 
i ltekaraka. 
Jak wyp1>sa.żyć j, ubr~ 
dzdooko? • 

Prosi iny 
o takie 
ubranka 

Spójrzcie na 
mnie. Mam na 
sobie świetne u· 
branko. Biała ko 
szulka i spoden 
ki z we-lwetu z 
niezwykle wy· 
godnymi kieS<Ze· 
niami. Można w 
nieb zmieścić roz 
maite drobnost­
ki i jeszcze zo­
stanie dużo mie,i 
sca. W imieniu 
wszystkich ró-
wieśników pro-
szę o produko· 

wanie takich 
spodenek! (k) 

Fo.to: L. Olejniczak 

M. Hi·rszoowic;i - Człowiek w 
o<rga•nl.zacji przemysłowej, So­
cjolog1CZllla monografia zakła­
du przemysłowego, PWN 1965, 
str. 314, zł 44. 

Prawo adml.Ustracyjne pod 
redakcją J. StaroSciaka, PWN 
1965, str. 580, 2lł 65, opr. pi. 

METODYKA NAUCZANIA 
T. So1a~czyk - Wska.zów<ki 

Odwied'lliliśmy również obwód zamknięty jednej z Jed· 
nostek Łódzkiego Ga.rnizonu WP, gdzie o godz. 11 99 proc. 
żołnie<rzy i oficerów oddało swe glosy. Ogółem - według 

danych nieoficjalnych - w Łodzi wzięło udział w gloso· ~ 
waniu ook. 98 proc. osób U,prawnionych do głosowania. 

Foto - L, Olejru·czak 
·~~~~~~~~~~,~~~~~~~~ ........ ~~~ ...... ~~~~~~~·~~ ....... ~~·-~~~~~~~....,.,~~-' 

A. łlwkaszewicrz: - Przysp~e­
szoiny wzrost gospodarki socja­
listycznej w 2lWiązku z teo·ria 
G, Feldmalila. l!!WN: 1965, str. 

:u.;;. zł 2;2..-

metody=e do naucza.nia geo­
grafid w kla&ie V PZWS 
196~ str. 91, zł il. 
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WAŻNE TELEFONY 1 Dnia 29 maja 1965 r. zmarła 

STUDIO ('LumUJmby 7/9) nagle Dnia 28 maja 1965 r. zmarła 
S. t P. 

Teatr Lalek 
Pogoi. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 

09 
07 

500-00 
400-00 

08 
t'O?!ldzie?Ktf DY? 

„Kll'piłem ta.tę" (pano 1 
rama) od lat 12 (rada.) 
goo-z. 17.15, 19.30 

S. t P. 

WŁADYSŁAWA 
FURMANKIEWICZ 

JADWIGA TERESA 
MARTINI 

a młodzłpeda2odzv 
Straż Pożarna 
Kom. MO m. ł.()dzl 
Inform. kolejowa 
lniorni. telefoniczna 

TEATRY 

292-22 
581-11 
03 

(Gdańska 13, tel. 364-421 od lat 16 (poi.,) godz. 
Czynne godz. 11-18. 14 18 

MUZEUM WŁÓKIENNI- HALKA (K<raw.ied<a 3-5) 
CTWA (Piotrkowska 282) „\Vyspa tajemnicza" 
Wystawy: „Tkanina pol od lat 12 (USA) godz. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
,,Wielbłądzik Zaa". „Ga 
piszo·n ku chanem", 
„Kotek i myszka", „To 
Ci tygrys" godz. 16, 17, 
"życie ra.z jeszcze" od 
lat 16 (pol.) g, l&, 20,15 

DYŻURY APTEK 
rEATR JARACZA (Jara- ska w zbiorach mu- 16 18 2-0 

c-za 27) g, 19 Wystąp zeum'_'. „z dzi~jów włó ŁA,CZNOSC (Józefów 43) Tuwrma 59, Wólc-zańska 
Opery Łódz:kie1 kiennictwa łódzkiego" „Drug;; bMeg" od lat 37, Piotrkowska 225, Zgie<r 

TEATR NOWY (Więckow Czynne godo:. 10-17. 12 (pool.) g, 19 ska 146, Nowotki. 12, Ró 
skiego 15) g. 18 „Wi- !\f~ZEU~I SZTUKJ (Więc ł,DK (Traugutta nr 18) ży Llllksembuirg 3, Dąb-
cek i Wacek" kowskiego 36) czyn;ne „Starcy na chmielu" rOIWSkiego 24•b. 
MAŁA SALA (Zachod·nia godo:. IJ-19. (czeski) od lat 16, godz, 

93) g. 20 „Ga.rść pias- '1-IUZEUM ARCHEOLOGI- 15.15, 17.30, 20 
ku" CZNE i ETNOGRAF!- MEW A (Rzgowska 94) 

DYŻURY SZPITALI 

TEATR POWSZECHNY CZNE (PL WoJności 14) Niezwykła p()goń" I Klln•ka Poł.-Gin, AM 
(Obr. Stalingradu 21) Wystaw.a „Ziem:a sie- (rade.) od lat 12 godo:. ul. curie-Skłodowskiej 15 
g. aa D7'i.ady" radzka i łęczycka w 16. „Ludwiku, do ron przyjmuje rodzące i cho 

T1':ATR -i:1s (Traugutta 1) JOOO-leciu Państwa Pol- dla" (jug.) od lat 16, re gimekolog'ico:nle o: dziel 
g. 10, 17 „Zaczarowa- skiego" czynne 10~16. g, 18, 20 nicy Widzew z 12 Rejo­
na zatoka" . MUZEUM KATEDRY E- 1 MAJA (~ili~skiego 178) nowej Poradin; „K" oraz 

OPERETKA (Połnocna s~: WOLUCJONIZMU (Park „~~pommeme z waka- z dz.ie-Lnicy Bał•ut:r z re 
g, 19 „Bal samotnych Sienkiewic ) W _ t a CJ1 od lat 9 (radz.J J<>nowych pOII'an1 „K" 

Tlc:ATR ARLEKIN (Wól- pt Niek~. :ys ~Y:'..- g?dz. 16, „Słodkie ży- IV Ob'W. o: uil. Z. Paca-
czańska 5) g, 9, 11 „Błę my ;;,woluc~:.'; gr~a '"''"" (p.a..norama) od lat nowskiej, Marynarskiej i 
kitnogrzywy lew" go dz l-O-I711 • z 18 (wł.) godz. 18 L\be1ta. Szpital im, dr 

T EATR PINOKIO (Ko- ' • MŁODA GWARDIA (Zie H. Jordana, ul. Przyrod 
pem 1ilrn 16) g. 10, 12.30 PALMIARNIA czynna l<>na 2) „Skarb w Sre nieza 7·9 - z dzielnicy 
„o J a nku co psom goao:. 1~18, brnym Jeziorze" (pałilo Sródmieśde. z dz:!elni 
<zył buty" ZOO (ul. Konstantynow- rarrna) od lat 12 (jug.) cy Widzew z Hl Rejoino 

OPERA (T. Jarra,cza) g, ska 6/10). Czynne od g. 10, 12.30, 15, 17.30, 2-0 wej Poradni „K", ul· 
19 „Verbum nobile'', g, 9-18 Ckasa do 17). MUZA (Pabianicka 17~) Zboeze 18 orav. z dziel-
„Janek" „Kasiarz" (pam.orama) n.icy Bałuiy z ul. Sę-

TEATR ROZMAITOŚCI - KI N A od lat 12 (aing.) godz. rlzioWSlkiej 16. Sz.pital im. 
(Mooius2lk·i 4-a) godiz. f'OLONlA - ,.Ptaki" od 15.45, 18, :!0.15 dr M, Madurowico:a. ul. 
17 „100 minut w krai- lat 16 (USA) g, 10, OKA (Tu~rima n'!' 34) M. F<>rnaJskie,i 37 - z 
nie baśni" 12.30, 15, 17,30, 20 „o czyms innym" (cze ózielni<:y Polesie, z dri:iel 

CYRK WIELKI (Plac WISŁA - „Obrońca z s ki) od lat 16 godz. 16, n_icy Widzew z 11 Rejo-
Nde,podległości) g. l9 urzędu" od lat 16 (ang.) 18, 20 nowej P<>rad<n'i „K" oraz 

g. 1-0, 12,3-0, 15, 17.3-0, 1PIONIER (Franciszkańska z dzielnicy Bałuty o: Po 
20 31) „Hrabia Monte Chri :-~dnii uK''. ul. SnyceT­

WOLNOSC - ;,Inspektor sto" (panorama) od lat ' l<a :1 .; z. ul. Bydgo_s·k.ie•J. 
WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN- Morgan prow„dzi śledz 12 (franc.) g, 14, 18 C~1rur.g1a ~ołudnie 
DY SZTUKI (Park Sien two" od lat 16 (an_g.) POK(>J (K . . 6) <>zo1tal im. Pirogowa. ul. 
kiewicza). Wystawa ma- godz. 10, 15, 17.30, 20 „Itomicznyazt~f,,:::a Ha- W61~zańs.ka 195. 
larstwa Alfreda Leoni- wr O!< N! /\RZ -: „D7.ien- rolda Lloyda" od '.a~ r.h1rurgrn. Pó~n~~ - Sznl 
<'Y od g, 1~13 l !5-18. nik n•nnv służącej" od 12 (USA) g 16 18 20 tal. tt?. .B•eganskiego, ul. 

BIURO WYSTAW ARTY- lat j 6 (PalllOlrama fr) ' ' ' Kn1az1ew1.cza 1-5. 
STYCZNYCH (Piotrkow g.' 10, 12.3-0 15 17.JO, io POT.ESIE (Forna!skiej 37) J,aryngologia: Szp. Im. 
ska 102). Wystawa prac ' ' . " „L:;genda o wilku L<>- Barlickiego, u.L. Koipclń-
malars )<ich E. Grotto- ZACHĘTA - ,,GeJsza ho od 1aJt 9 (USA) g. ,klegr. 22• 
Slepiko·wskiego. Czyill- (panoramal od lM 16 17, 19 . . 
ne od 10 do lll, !USA) godz„ 10, 12.30, POPULARNE (OgrodOl'Va Okulistyka: Sz.p1~1 !m. 

SALON FOTOGRAFIKI 15, 17.30. 20 18) „Król<>Wa 'Krysty- Trmschera, ul. M1llono-
ŁTF (A. Struga 2) „12 TATRY - LETNIB „Pta na" (USA) od lat 16, wa 14• 
w ystawa fotografiki ki" (USAl godz. 20.30 g, 17, 19.15 <;hi~urgia I laryngologia 
ŁTF" czynna codz.i~.n- (kino czynne tvlko w ROMA (R~OIW'Ska 84) cl:i1ec1ęca: Szpital lm. 
n ie (op ~ócz oon.iedz.iał- r'n i n{)<(odne) „Siedem narzeczonych KorC?.aka, ul. Armii Czer 
ków) w godz. od 11 STYLOWY LETNIE dla siedmiu braci" od wonej 15. 
dn 18. „Judex, czyli zllrodnia lat 12 CUSA) g. 17.30. Chirure:ia nczękowo-

ŁODZKJ DOM KU!..TURY ukarana" (franc.) g. 2-0 ·warzowa: $7JP. lm. Bar-

z domu BORZYCKA 
Wyprowadzenie zwłok na­

stąpi dnia 1 czerwca br„ o 
godz. 17 z kościoła parafial­
nego w Rudzie Pabianickiej, 
na cmentarz paraf\alny, o 
czym powiadamiają. pogrążo­
ne w smutku 
7890/g DZIECI i WNUKI 

Panu doc. dr med. Maria­
nowi MEDYŃSKIEMU, wyra­
zy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

MATl(I 
składają 

PRACOWNICY ODDZIAŁU 
POŁOŻNICZO-GINEKOLO­
GICZNEGO i ODDZIAŁU 
NOWORODKOW SZPITA-

LA WOJEWODZKIEGO 
7939/g w ZGIERZU, 

W dniu 29 maja 1965 _r„ po 
krótkich i ciężkich c1erp1e­
niach, odszedł od nas nagle, 
przeżywszy 73 Jata, nasz uko­
chany Mąż, Ojciec i Dziadziuś 

S. t P. 

STEFAN ZALEWSKI 
geodeta-emeryt 

b. pracownik Okręgowego 
Pl'Zedsiębiorstwa Mierniczego. 
Msza św. odprawiona zostanie 
w Kościele św. Krzyża, dnia 
2 czerwca, o godz. 9,30. Po­
grzeb odbędzie się tegoż dnia 
o godz. 16 na cmentarzu św. 
Rocha na Radogoszczu, o 
czym powiadamiamy, pozosta­
li w głębokim żalu 

ZONA, CÓRKI, SYNOWIE, 
SYNOWE i WNUCZĘTA 

z d. BIAŁCZAK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

1 czerwca br„ o godz. 17 z 
kaplicy cmentarnej na Mani, 
o czym powiadamiają. pogrą­
żeni w smutku 

7892/g 
MĄŻ, CORKA, SYN 

i RODZINA, 

Przygotowania do druku 
nowych książek 
telefonicznych 
Łódzka poczta i telekomuni­

kacja przygot1>wują wydanie 
nowych książek telefonicznych. 
W związku z tym - jak zwy 
kle - przyjmowane są od ab 
nentów uwagi i po.prawki, kt6 
re pragną zgłosić do nowego 
spisu. Zgłaszać je można do 
Urzędu Telefonów Mie.iscowych 
(Al, Kościuszki 12). lwit) 

One gdaj 19-osobowa grupa 
studentek i s tude n tów IV i V 
roku Wydziału P edagogiki UŁ 
pod kierunk iem dr I. Lepal~ 
czyik obejrzała w Tea t rze La­
lek ;,All'le kin" bajkę ;,Rusałecz 
ka". 

Po spektaklu odbyło ~ię spoJt 
kanie studentów z akto ram i i 
k ierownictwe m teatru. Dysku­
sja koncentrowała s ię wokół 
zadań wychowawczych teatru 
lalek. reakcji w id za d zlecic;ce­
go oraz s ·pecyf,iki aktora-la1ka­
rza. 

Spotikainie poży.teczne dla O"' 
bu stron. Ana logiczne impreo:y 
waorto by orga nizować od cza 
su do czasu równie-/. i w iin.­
nych te a t rach łódzkich, 

• Rękawiczki z laminu111 
• Kostiumy elastil o wzorach 

iakordowych 
Łódzka „Elasticana" prod'llkU 

je n.le ty1ko przyje.mne gairso•Il 
ki i sweterki z dzianiny oraz 
elastyezine pasy ale także rę­
kaw1czki z dziainimy. Nowością 
jest produkcja ręokawiczek z 
dzianiny la.mLnlOwaneJ, WY·tła­
czanej, innitującej skórę. Rę­
kawiczki te szyte są ręczll!ie 
przez chału1pnico:kl i wykań­
czane ozdobnym ściegiem. Pro 
j e ktuje się także szycie ręka­
wicziYk z dz.ianiiny ażuroiwcj. 

Oby jak najs zybci.eil, bo' !lilł 
bardzo modne. 

Jeszc-ze jedna nowość „E'lastl. 
cany". W przyszłY'ffi kwartale 
zostaną wprowad zO<lle do pro­
dukcj i k ost iumy kąpielowe z 
przc;dzy elas til o e fektownych 
wzorach żakairdowych. Czeka„ 
my z niecierpliwością. CKasl -------------

Witaminy • 
I ... wiosenne chłody 

(Traugutta 18). Wysta- 20.15 (k i•no czynne tyl SO.TUSZ ('Płatowe-owa 6) liekiego ul. Kopcińskie­

plastyk ów-amatorów. - ADRIA (Piotr•kowska 150) tek" (pain.o,rama) o<l Toks k 1 gla tn.sty pach warzywnych występo.wał 
Czynna codziennie w Pożegnanie o: tytułem k••t 12 (USA) g. 17. 19 tut M ~ 0 0 P-a j wy.raźmy niedobór wszelkie.go 
!(o<iz. od 11-17. „Półgłówek" od lat 16 STOKI (Zboc-ze) „Ząko Te e ycyny r cy. u · rodzaju nowalijek. W szys tkie-

STOW. PAX (PiOltl'lko<W- (fra1n,c.) g. 18, 20 chany kundel" (paino- resy 8• mu wim1.a była spóźniona wio 

głbwek sałaty; duźe ifoścl 
soczaiw1u; sz.pJmaku i rabarba­
ru, Oprócz tego handel zaOJ!la 
truje się w spóldzieln.iach o­
grod•niczych. 

wa pokon.kur;oow3 pr<:<' ko w dni ,pogodne) „Nie jedzcie stokro- g0 22. ' ! Jes?Xze do l!ll!edawna, w S'kle 

ska 49) Wystawa prac DKM (Nawrot nr 27) rama) od lat 9 (USAl Nocna pomoc lekarska sna. Obecnie - mimo w daJ-
.Ter7.e!(o Nowo.siel.<kie,,<(o „Rzut karny" (rad?..) g. 16, „Dawid i Li7.a" orzyjmuje o;głosze·nia te- szy·m ciągu niieusta·b i1izowanej Waorto l!'ówn.ież pocllkreśNć, że 
czynna w godz. 10-18. od lart 9 g. 16, 18, 20 od Jart 16 (USA) godz. l~fon.iczne w godz. 191 po.gody - syibuacja na ry~1ku ceiny nowalijek uległy os tatn io 

ENERGf.'l'YK CAL Poli- 18. 20 do 5 na n.r tel. 444-H. warzywini·CO:Y'm p<'.prawila s•ię stabiliza cji, zostały znac:-t:niie 
MUZE~ technilkl 17) nieczynne s•rYLOWY - STUDYJNE Nocna pomoc pieJęg. znaCTJilie. samo PP „Wa·rzywa obniżOITTe i właśoilwie nie należy 

GDYNIA (Tuwima nr 2) (Kilińsl<iego 123) „Ma niarska dla m. Łodzi - Owoce I Kwiaty" dos tarr<'za S•podziewać się dals zych o 'bni-1 
MUZEUM HJSTORIJ RU- „Rękopis znaleo:iony w Iy marzyciel" od la.t 10 AL Kościuszki 48, tel. dziermie do handlu ok. 50 tys, żek, zwłaszcza Jeśli chodzi o 

CHU REWOLUC,YJNEGO Saragossie" (panorama) ('rad?..) g, 16, 18, 20 324-09 od godz. 19 do 4. ·pęc2Jków rzodlkiiewek, 40 tys. rzodkiewki ;, sala.tę. (iw) ------~ 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MAGAZYNIERA zatrudni natychmiast Przedsię­

biorstwo Handlu Artykułami Galanteryjnymi Od­
dział w Łodzi, ul. Gdańska 40, I piętro, pokój 21. 

MAGAZYNIERA z praktyką poszukuje przedsię­

biorstwo państwowe. Uposażenie do 2.000 zł. O­
ferty należy składać · w Biurze Reklam i Ogło­

szeń w Łodzi, ul, Piotrkowska 96 pod „3090". 

KIEROWNIKA branżowego ośrodka normowania 
pracy z wykształceniem wyźszym technicznym 
oraz starszych instruktorów z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym ze znajomoś­
cią zagadnień normowania pracy branży włó­

kienniczej lub metalowej - zatrudni Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Pracy w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 116. Zgłoszenia osobist e w godz. 8-15, 
pokój 15. Warunki płacy i pracy do omówienia 
na miejscu. 3086/.lt 

EKONOMISTOW z wyższym wykształceniem I od-
powiednią praktyką na stanowiskach inspekto­
rów i st. inspektorów do wydzialów: programo-
wania i studiów, ekonomicznego ze znajomością 

zagadnień cen I kosztów oraz do wydziału in-
westycyjno-remontowego 2e znajomością badanla 
efektywności remontów i inwestycji - przyjmie 
Zjednoczenie Przemysłu Przetworów Papierowych 
i Materiałów Biurowych w Łodzi, ul, Więckow­
skiego 33, parter. Zgłoszenia przyjmuje wydział 

kadr lub naczelnicy :poszczególnych wydziałów, 

w godz. 7,30-15,30. 3081/k 

BRYGADZISTĘ kotłowego oraz 2 ślusarzy zatru-
dnią Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. T. 
Duracza. Zgłoszenia ;przyjmuje dział kadr, Łód~, 

ul. Nowotki 65, w godz. 8-16. 2987/k 

TECHNIKA - CHEMIKA (mężczyznę) Z praktyką 

zatrudni Instytut Celulozowo - PaJ>ierniczy. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, Łódź, ul. Gdań­
ska 121, tel. 282-65. 3091/I< 

WYSTARCZY 
ZADZWONIC 

pod nr 455-10, wew. 40 
ABY UBEZPlECZYC 

SWOJE MIESZKANIE 
od ognia, kraclzie-iy 
z włamaniem, szkód 

wodociągowych 
oraz SIEBIE 

od odpowiedzialności 
cywilnej. 

DO pokoju sublokator­
skiego przyjmę młodą 
samotną kobietę. Oferty 
117-436" Bl.uro Ogłoszeń, 
Piotrkoiwska 96 7436 g 
POKÓJ 27 m kw„ wszel 
kie wygody, śródmieś­
cie, wysoki parte;: o:a­
m:en ię llla większe m lcsz 
ka.nie (evrent. wyłą czo­
ne spod kwaterunku). 
Oferty „7l99" Biuro O­
głoszeń Piotrkows l'a 96 

!!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllHllUllUllUDllllllllllllllllliHllllllllllllllRDlllllllllDHllllb 

= a I Nieodzowne w każdym zakładzie pracy I 
s e = PLAKATY OSTRZEGAWCZB i:;; 
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a e ~ WYWIESZKI OSTRZEGAWCZE § 

= e 
§ TABLICE SZKOLENIOWE BHP i = = = e = e I INSTRUKCJE BEZPIECZNEJ PRACY I 
~ KSIĄZKI z ZAKlłESU OCHRONY PRACY. i 
~ § 
~ WYDAWNICTWA ZWIĄZKOWEGO CRZZ ~ 

···--------..-... „-_„ ... ,_ ... _, ____ ~ 1-.z~;z~d-Spółdzielni Pracy I do nabycia wylqcznie i 

~~~~~:~ra~:~ e ~· „ pc;:~•p " i pr~, ~~~~:~~!:!~~:jk~~;. :,~~~!~13 I 
ZAWIADAMIA SZAN. KLIENTOW, ZE PO WPROWADZENIU po w I AD AM I A.; §=== 1i1111111111111111111111111mmmm111111111m111111111111111111m111111m1mmmmnn111111111111111m11111111nm11 

I 
NOWEJ METODY ELEKTROFOTO-CHEMICZNEJ ~e z dniem 1 maja 1965 · roku LEKARSKIE GOSPOSIA umiejąca go SPRZEDAŻ 

d i! tować p o tczebna zaraz. 
(kserografia) ruki O formacie A-4 (21X30 cm) i§ biura administracji i zarządu Łódź, Kilitiskiego 47 m. 40 -----------

1 W
ł o formaccie Al-SĄ(21XG15 culll) WYK,ONOUJEMY DOBECNNIEI i ZOSTALY PRZENIESIONE ~:lnDcjyraclli1~.tauD:s11kEoÓ!."Io'·n~cyzcwh;;_ea-,J~,y~O;, GOSPOSIA pc>trzcbna - ~~~!~~~'i.elcf~~m;~ 

I 
Skarrbc>wa 14 (Jullanów) SPAWARKĘ transforma-

Z ul. Piotrkowskiej 22, tel. 540-lll, Zgłoszenia po torową sprzedam. W.ia-
l4-16, ul, 22 Lipca 4 godz. 16 7877 g domość Grażyny 28 

NA UL. TRAUGUTTA 4, 
. E - 7 S Dr MARKIEWICZ spe- RO Z p RA W A D.0 KTO R SKA 

i
fj! ~---~!!!:!~!!"..!~--~~~~ fja~1!~aeryc~~Y6~,_ skó~~~~~ 

~ ""' ..,. Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Poli-

l
iir. L O KA L E POKOJU s•ubloikato·rskie- kowska l09-6 

6507 
g techniki Łódzkiej podają do wiadomości, że dnia 

... 

- go poszukuje samo•tina. 

I 
Oferty „6498" Biuro o- KOROŃSKA Henryka - 15 czerwca 1965 r„ o godz. 17 w audytorium 

CENY ZNACZNIE OBNIZ
• ONE głoszeń Piotrkowska 96 lekarz ginekolog przyj- I gmachu chemii Politechniki Łódzkiej, odbędzie 

~A~~I!~~. ~!~~;; ~uj1;~1~ni~!;~~~· ;;wart się publico:na obrona ;i:>racy doktorskiej mgr inż. 
ny, II IP~ częściowe wy NIERUCHOMOŚCI Cezarego Piechuckiego pt.: „Reakcje N ,N' - dwu-

Dotrzymanie powyźszego terminu uwarunkowane jest clostar­

czenłem czytelnego wzoru (bez poprawek) na papierze, lub 

rysunku na kalce. Rękopisy I inne formaty wykonujemy 

w terminie późniejszym. Zamówienia 1 wzory w 2 egzempl. 

prosimy składać: 

w biurze sp-ni, przy. ul. Pif?TRKOWSKm.J 80, tel. 310-09. 
Równocześnie przyponpnall?-Y· ze w ramach usług dla ludno­
ści wykonujemy powielame prac dyplomowych, habilitacyj-

, nych i magisterskich w oddziale 

przy ul. Nawrot 32, tel 322-55 
Przyjmujemy 

torebek. 

równi ez zamówienia na druk klejenie 

3035/k 

1 
gody All. Kościuszki - . p R A C A tlenków niektórych dwu,pirydyloalkanów z bez-
k.waiterurnikawy zamienlę DOMEK Jed1nop1ętro;wy J 
na po<kój, kuichnda lllli:> m!-'r01Warn_y o czterech wodnikiem octowym". Promotor·- prof. dr an 
lq;1waaerkę w blodtach. m?e57lkarnach. na Karole POMOC domoiwa do ma Michalski. Recenzenci - prof. dr Halina Bojar­
Ofe<rty „7'171ł" Biuoro o~ Wte 0ikaz;y-Jin1e S:Przedam. le,1 rodZ'i<iy potrzeibna. I ska-Dahlig (Instytut Farmaceutyczny, Warszawa), 
głoszeń · PiO'łlrlkOIWSka 96 Dwa .m.ies2lkarua wo.J1ne Próchnika 54 m. l 

w za1m:1ain. za trzy poko prof. dr Bolesław Bochwic (Politechnika Łódzka). 

1
,------------lje z kuchnią kiwa.teru.n- POMOC dochodząca w Z pracą dolttorską i 01pinia,mi recenzentów mo-

srebro ł 
kowe W blokach, Ofer- godziinach ra•n.nych po- żna zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej 

-• z om ty „756'..!" Bi•u!"o Ogło- trzebina za,raz. Tele:!O'Ilo-
szeń Piotrkowska 96 wać 386-87 od godz. 16 Politechniki Łódzkiej. Wstęp na ro2lprawę wolny. 

I KUPUJE = = „ABS 
§ 

CHRISTIANA" 

r. 6 d ł 

~en I Ili. Jaracza ar I 
nL Lutomiersq ,m t? 

eoddennłe 

,------
PUSTA Kl 'M-2 1-cegłowe a 

M-4 2-ceełowe a 
Alfa 24x24x49 a 

zł 1,70 
zł 3,20 
zł 9,40 

eferuje ludności Sp. Pracy „Nowator", Łódź, ul. Sienkiewicza 9, tel. 368-45 
~---, ...... ---~~~----~~---~ w eo1!7.inal'h t-t~ 

,1 
,1 
1• 
.-...--·-~~~"-'!"I'-___ . ..........___ __ 

DZIENNIK LODZKI m: 129 15747) 5 
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Drugie zwycięstwo Polaków Trzeba szukać młodych bokserów 
na mistrzostwach Europy w koszykówce Tren€11" Stamm jest zaidQIWolo- ·s;podlziainkę spraiwi~ G=es!iaik. !lliamine k Skirzyipczak pochodzi 

Polska Francl•a 72•53 Obsexwują, że trener za.górski ny z ;przebiegu misbrzootJw bok- Ta:zeba jeSIZC:ze nadmienić, że przedeż z By'dgoozczy. 
• mecz z Hisz;paillią ro zpoczął piąt seTsJkich Ewmpy. drużyna nasz.a była osłaib1cma Moim~ m~esZJkać nó.iwe~ w To-

ką: Langiewicz. Dregier, Pisku.n, Liczyl on co ;prarw1dra na zido- braikiem Ka&p!l'zyka. maSJZCJ1W1e, Jak mp. Sobiech, na TBILISI fPAP). 
wysłannik PAP red. 
Chmielewski donosi: 

Specjalny 
Zbigniew 

gorzej niż w niedzielnym mec-..u 
z Hisz,panią. · 

Malc.c, Likszo. Oni to podyMo- bycie dwóch motyx:h medałi Są pQIWażne lwki w dn:użynie. kltórego zwriu:amy :;;peojailną u-
wailii tCIIIllpo. przez Kuleja d Grudnia, ale Nie będzie lait'WIO .ie =peil:- wa.gę treneTa Stamma. W te-

Drug:ie zwycięstwo odnieśli w 
poniedziałek polscy koszykarze 
na mistrzostwach Europy w 
Tbilisi. Pokonali oni reprezenta­
cję Francji 72 :53 (28 :24). Tal< 
więc na czele tabeli grupy eli­
minaicyjnej w Tbilisi znajdują 
się obecnie trzy zespoły: Bułga­
ria, Polską i Jugoslalwia będące 
;jak dotąd, bez pora'Żki. 

Punkty dla Polski zdobyli: 
I,angiewi!l'L - 15, Li.kszo - u, 
Pstro'irnński - 12, Malec i Ło· 
patka po 10, Wichowski - 6, 

- Tbilisi, czy M<iskwa? Którą >ten oSJtaitni =wiódł ~ musie- nić. a:enie j e sit s1poco talenotów i za-
grupę ocenia pan jako silniej- łiśmy za1d101Wolić sJ<> J"edyn:e Stamm i cały Sl'lltalb tirene.rów leży tyrtm od władz 51Porto-

Dregier ii Piskun po 2 o:raz 

szą? . ~ 
_ .Jestem zdania, że trafiając tylko jednym 1ytu~em mist.rzow d działaczy z PZB P·Owinni wych, żeby się one nie ma.r-

do girupy w Tbi1isi wylosowaliś Slkim. czym pil'ędzej U1Stailić stan f:,cl{- nowały. J. NIECIECKI 

Zwycięstwo reprezentantl>w Pol 
Ski na.cl Francją różnicą 19 pkt. 
nie przyszło łatwo. W pierwszej 
części meczu Francuzi zastoso­
wali Óbronę strefową, z ro-zbi· 
ciem której nasi k<>szykarze mie 
li wiele kropo.tu. 

Grzywna - 1. Dla F!rancji: 
Jouaret - li, Gilles - 10, Do·rigo 
i Leray po 8, Basucci - 5, De~ 
gros - 4 oraz C&pen i Bo·nato 
po 2.. 

m:;o szczęśąwie. Groź.n.a dla nas S'tamm p-O'Wli.ada; że do Ber- tyczmy i powarimiie ziasitanowić 
jest tylko .rugoolaiwia. Nasze o- lina wyslailiśmy zesipól: ,,mło- się nad sz.:koleniem mfodych 
statnie ZJwycięstwo nad n.ią w dzieżowy", że tegorooz.n.e mi- ta1len:tów na ww Galązftti i 
pucha•rze oceniaqi ja•ko najwyż stirziostiwa w Berlinie bY'iY po- Skrzypczaka. sze osiągn.ięcie. W Moskwie gra 

A oto cblsze wyniki: ją przecież Rumunia, CSRS, Wio czą:tlkiem długofalowej p;racy Mistr.:z;ostwa berJińlSlkie na&u­
His7'pania NRF 86:58 (U:~t chy, które dały narrn się '!Fe :przygotowawczej, 7l!Tlierzającej waiją wiele SlJJOSlbrzeżeń. Cie­
Finlandia - NRD 63:59 (28:14) maik.i, Węgry, Izrael, nie mó- do U1Stalenda r~ezentacji o- ezy nais, że w nieoficjalnej kla 
Bułgaria - Szwecja 113:56 w.iąc już o drużynie ZSRR, któ U.mpi·jlSlk:iej {1968 r. Meksyk). syfikacji pańsitw zaijęliśmy za 

(61:28) ra jest poza konku.rencją. Pew Dobr:ze """jsali si" nasi dwai· Zw:iązlkiem Radzieckim ch"u.gie Rumunia - Węgry 76:52 (41:19) na niewiad=ą stanO<Wi Bubga- -... " 
Jugosła1wtia Grecja 76:68 roia, która odmłodZJiła skład. il10W1ciusze: Slkrzy1pcmk i Ga- m1e,JS1Ce, że naida1l reprez.entu-

(38:32) łązik.a., a[e trzeba stwi1erdzić, że jemy boks w dobrym wyd<1!11.iu, I ZSRR - Izraiel 88:50 (50:18) Utr.zyima:nie tytuł.u wicemistrza bra•k nam reprezentantów w ·aile aspiracje n<1sze są znacz-
znacznoe Wł<>chy - CSRS 78:69 (39:32). ~';'~f,izy b~~~!iw~laj~~~~c~ ~ wadze ci~kiej, że kiepsiko n.ie w:ięksize i ~a.tego trzeba * * * padoku zajęcia pie.rwszego miejs joot i z wagą półciężką. Nie systemaityczm'ie pracować, żeby 

Nasi koszyka'l'IZe grali 

1Pierws.za wiadomość z Tbilisl - Polacy by11'i zbyt peiwni sie- ca w "I\bilisi. Dalsze bowiem roz mamy !l'ównież godinego na1S1tęp- ru'e sitracić żadnej okazji do 
doni05fa o udanym występie pol bie. Liczyl~. że przeciwnik jest grywki Odbywać się będą sy- cy Wiarrasika w średniej. U!pO'Wsizechniieni·a b0!k1su w na-
skich koozy·karzy .rozgrryw- 7'męcwny i łaotwo dadzą sobie z stemem krzyżowym: pierws-~y w leik!k . edJn.i ni ro kw 
kach o mistrzostwo Eu.ropy. nim radę. I przeHczyli się.„ i..espól w Tbilisi zmie•r.zy się z osr "ej !Przyikirą e- szym iklra.ju, a w n&e encj: 

::._olacy__ polko.na.U Hiszpanię - Czy drużyna Polski ma szan drugi.m z Mosik.wy, a drugi z do pozySJkania nowYch taJentów 
8~.o7 (4o.2.l). :Gw)'01ęstwo wyso- sę bronaenia tytUłu wicemistrza pierwszym, Gdybyśmy w Tbilisi Polscy kolarze bdks~!I'Slkich. 
k1e, W dodaitku odn1es1one w Eur 0 

• zaję1i drugie miejsce; wówczas Stamm twńer"dl'li, że w SZJko-pięk·ny>m stylu, uczczone odeg•ra opy· trafiamy na pierwszą drużync: 1 · k -'-~ · niem Po .ra2 pierwszy. a m iejmy - Moim zdaniem ta<k, pod wa A f •• emu przesiz <l<.U.cLJą mu roz-z Mookwy, a tą niezawodnie bę W US rll ik" }' . Jy.wają nadzieję, że nie ostami Ma?Jucr- runikiem jednak, że zachowa w dzie .reprez€1lltacja ZSRR 1 dru .gxyw. I igowe, ze WP ' I 
ka Dąbrowskiego. dągu całego turnieju pełn.ą ko.n giego mie1sca już nie zajmiemy. one UJjemnie na całokształt 

Prognostyki nie były nadleip• <> ·· :•cjc . :•-' ie Wo•i'l'lo jej le'<:ce- O naszym sukcesie zadecyduje, WIEDEŃ (PAP). - RozegTailly przy.gotmNań oJimipijsk;ich i że 
sze. ważyć żadnego przeciwnika. Na jaik J •uż wspomniałem. pełna mo w pomi~dzia'1e<k 'ł>rzeci etap ko1ar źle p!I'a•cują !cluby spolt"towe. 

Przeg.rana twi; preied wyjaz- wet Sziwecja, S?Jkoolona przez tre bi·lizacja sił całego zespolu, kon s•kJego wyścigu dookoła AustrE JeSlt w t-ym chyba wiele racji 
dem w Pueharze 5 Narrodów z neirów aimer~ańs·kich, mo~ o- centracja i umiejętne poslugiwa 1Prowadził z OpponLtz do Eferding 
Wło·chami zaori.iepoikmła sympaty kazać się g.roźina. Szwedzi prze nie sJę zawodni·ka.ml. z p.lerw- J mia·ł 129 km długości. zakoń- Można całkowici.e zgodzić się 
ków koszykówki. Czyżby Wł05i grali z Grecją za·łedwie dwo- szych Elecyzji trenera Zagorski<> czyt się on ziwycięstwem Belga z za!l'.zwtem postawiO!lly;m lclu­
byli rzeczywiście lepsi od na- ma i!>UIIlktanld, a przecież koo.zy go mmroa wywnooskować, że 0 • Fourniere, k•tóry uzyskał czas bom E!p<JJI"OOWym, ałe zbyt ry­
szyeh reprezentan.tów? OdpO<Wie ka•r'le Gre.cji na'1eżą do przeów brał on slusz,ną koncepcję roze- 3:12,28 (z bonifikatą). D~u.gi zyikowne byłoby 2lliikwidowanie 
dzi n.a to udz,iela nam łódz:ki niików, z którymi nasza druży- g.ra!Il•ia tuxnie'u. był I€\Pl"eze.nrtanrt: Polski, Rysi.axd tk · 1. _,_ Roz""" kl 
sędzia mię<lzyrriaxodowy, Czestaiw na zaiwsze miała cię:ilką pr'.<€pra , za!Pała 3:12,59 (-także z bonifika- sipo an igawy'-"1• ,,,.yw. 
Riacz:vński. wę. K. Rozmysło·wic" tą). li•gowe w pewnym stopniu są 
----------------------------------------------- Po rtrz.e.ch etapach Liderem wy- !P['Ze·glądem sil i <Jlkiazją do oo­
11111111mmn1111m1111uu1111111111111111u1q111011m1111111m1m1n1111111UHDHlllllllłlłlnn1nnmnm1111n1110111u1111nn111111n1111m111mmum. śaigu jest nadal Holender Sche- świeżenia kadory. 

1peirs - 11:32,45 przed Bła.wdzinem Wie~ki sens m<1.ją mecze ju­
(P.o·Lska) - lol :34,18, Furia.nem niorów 0 pucllar GKKFiT. Za-

Ra.rli„ i łfl.lflwizja. ~~~~~~'- <Austria) - 11:34,2'1 i Bekerem n~m Gała12'Jka zmaJarzil: si<> w Le-
~ (Polska) - 11 :34,57. " 

W klasyfi•kacji zespołowej w gii, b~SJował w Białymsto-

WT<>R-EK, 1 CZER>W.CA 

PROGRAM I 

BAJO Wfad. 8.05 Muzyoka i akit. 
8.30 Komunikaty Biuxa Tu.-ysty­
ki. 8.35 .Jules Massenet: Sceny 
nea,politańskie. 8.50 „Z pleca­
kiem poo krraJu". 9.00 A.ud. pt.: 
„Kosma.tika z n1iebieskiego ula". 
9.20 Gra zespól in&trumentalny. 
9.40 Dla przedSZ!koli słuch. pt. 
„Na lo·tnisku". 10.00 Publicysty­
ka międzynarodorwa. 10.10 Muzy­
ka. 1-0.3() „R€jW1a piiosenek" 
za.pow. L. Kydryński. hl.OO „N•ie 
ma odejść" - OipOW. 11.20 Me­
lodie z f.i1mów. 11.40 Muzyka lu­
dQIWa. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.45 „RolJniczy kwadrami"·. 
13.00 Aud. pt.: .,Kon.cert życzeń". 
13.30 Z twórczości W. A. Mozarr­
ta. 14.00 Muzyka. 14.15 Pieśni 
dziecięce. 14.30 (Ł) „zagadki mu 
zyezne". 15.00 Wiad. 15.10 Dla 
uczniów słuclt. pt. „Doskonała, 
ale ... ograniczona". 15.30 Z życia 
zw. Radzieck,iego. 16.00 „W pierrw 
sza rocznicę śmierci prof. Br. 
Ruotkorwskieg•o. 16.25 Jan Seba­
stialll Bach: Toccata i Fuga na 
organy d-moll. 17.05 Muzyka. 
17.15 .,List z Polski". 17.35 Chwi 
la muzY'ki. 17.4-0 „Noiezwyciężo­
ny" - ocl•C. 18,00 Wiad. 18.05 
Koncert dnia. 19.00 Kurs języka 
rosyjSik iego. 19.15 Uniwersytet 
Rarliowy. 19.30 Gra zespół „Stu­
dio M-2". 20.00 DzliennLk. 20.2G 
Wiad. S!p.Ortowe. 20.30 Program 
wieczoru. 20.35 Słuch. pt. „EdY!P 

w Kolon•ie". ll.45 J. Stra.wińs·ki: 
F1r agm. I a·kotn.l (){Oery or a too: i•um 
„ Oedipus Rex". 21!.05 Wiecznrny 
koncert życzeń. 23.00 Wiad. 2.1.IO 
ChwHa mucz:y(k;i. 23,15 Mu.zyika 
tane1=. 

P>ROGRAM H 

8.30 Wdad. 8.35 Zespół W. Ko­
lan.kowskiego. 9.()5 Ko.ncert dnia. 
9.50 Pub.Jicystyka międzynarodo­
wa. 10.00 „Tropami 1udz\ i ple 
śni". 10.57 „Kantaty J. Sebas.tia- . 
Tha Bacha". 11.40 Aud. Red. Eko­
nomi=ej. 12.05 Z !<raju i re 
swia.ta. 12.25 w k.-ęgu świata 
dziecięcego. 13.00 Mw:yka p e>lska 
J3.25 K.wadran.s melodioi. 13.45 (Ł) 
Infor. dnia. 13.50 (Ł) Aktua01no­
ści łód'llkie. 14.05 (Ł) „Melod ia, 
ry1lm i piosenka" - aud. 14.30 
(Ł) „Piękne gl·osy". 14.45 „Blę­
k>Ltn.a sztafeta". 15.00 O.rkiestry 
roory0wok01We. 15.23 Dla dzieci 
sŁuch. pt.: ,;Zam.kn.ij na chwile: 
oczy". 16.00 Wiad. 16.()5 ap.orw. 
„Pastwiska niiehie.skie". 16.25 „No 
wiiny i norwinnti muzycz1ne". 16.45 
Francuskie piooenki. 17.15 (Ł) 
Utwory forteipianowe. 17.30 (L) 
Aoktua·1ności łód'llkie. 17.45 (Ł) 
Aud. z. MrOIŻek „Drogi POS•tę­
pu". 18.00 (Ł) Nowe nagrania 
Ork. ŁRPR. a.20 (Ł) Uweirtu.ra 
do opery „Fl'is" St. Moniuszki. 
18.30 (Ł) Aud. dla młodzieży. 
18.45 CL) Chwil.a muzyki z płyt. 
18.50 Uniwersytet Radiowy. 19.00 
Wiad. 19.05 Muzyika i akt. 19.30 

KalejdoskOIP 'kultura·lny. 20.00 
(Ł) ;,Po!I'ozumiem.iie" - !rag•m. 
20„15 (Ł) Magaizyn mlodzicżo.wy. 
20.40 '-.) Pieśni kom.pozyto·rów 
poU..skich. 21.00 Z kraju i ze świa 
ta. 21.27 K.-o-nika spor to wa. 2.L40 
Magacz:y;n Pols·kiej Federacji .Ja1Z­
zoweij. :IJl.55 Grają zespoły ta­
neczne. 22.10 Unhwersytet Radio­
wy. 22.25 „A.mbi·cje i sta.rty"' aud. 
22.40 Muzyka taneczna. 23 .10 
TrybUJJ1a Ko·mpo.zytorow Polskich. 
23.44 Kolysanl<i. 23.50 Woiad, 

TELEWIZJA 
16.53 Prog.ram d•nia (Łódź). 

1'1.00 Wiadomości dzicn.nika TV 
(W). 17.05 Zapowiedź .programu 
spe,cja.1nego z okazji Międzyna­
iro<lowego Dnia Dziecka (W). 
17.07 „ Va•riete" - wldO'Wis.ko 
estrad<:>we (W). 17.55 „Zlot na 
kólkach" - re1po.rtaż o młodych 
k<>nstrukto•rach poja1Zdów (W). 
18.25 „Po.jedyneok na olówki" -
zarwody dwóch poipula:rnych g.ra­
fików (W), 18.40 „Mistrzo,wie con 
tra mist'fzowie" - zręcznoścd.01we 
za.wody kolarskie (Katorwice). 
19.10 „Gdybym mia·! 13 lat" (W). 
19.25 „w.ielok.ni1pek" tygodnik 
a.k·tualności satyrycznych - wy­
da111ie nadzwyczajne (W). 19.40 
Dobranoc (W). 20.00 Dziennik TV 
(W). 20.?-0 Łódzkie wiad. dnia. 
(Ł). 20.;ro „o czyms innym" -
fil1m fab. prod. CSRS. dozw. od 
lat 16 (Katowice). 22.00 Dziennik 
TV (•W). 

óa.iszym ciąg1t1 prowadzi Po·lska k'll. i :Wobył mi·sitrrostwo Pol­
- 30:18,3'0 przed Austrią - ski j'll.ndo.rów w wadze paµie-
30 :211,51, Belgią - 30:23,36 i Ho- rawej. Kariera Gałąz.:ki rozwi­
la1nd'i·ą - 30:24,15. * * * jaia się szybko. Skorzysitał on 
PARYŻ (PAP), _ we Francji z wyjątkowo spirzyjających o­

zoo-tat ro1Zegrrainy dJwuetaipowy, koliCZ!llOiŚc:i i w Legii 2lnałaizl 
międzyna,rod.owy wyścig kolarrski odcfarn.ego mu trenera i opie­
- 32 Gra'IlJd Plrix ga.zety „I'Hu- kuna mj[', Wais~'1ew1>1tie.go. 0-
ma[ltlte'' 1 · • · · · ·. 1 · · 

Wvfoig wygra1ł Sa·jdlmżin z1 ·,;aziuJe s;ę, ~e me,1:onieczr;1e 
lączny•m czasem 8 :18,42 _ z Poola- ~rzeba m ·1esizJH:;ac w _ "'7:~rszai:vue, 
ków Staroń był u Borysewicz zeby 7.lostac ofilmp.LJCzyk1em 
- 27, a ·Paiwla!k -

0

38. czy misbrzem. Drugi nasz be-

~'11-SZKOL-E . 
Roze.grano indywidualne mi- 164) - 8,2. Skok w dal: Pal!lie­

stmositwa w lekkiej atletyce ka (Szkoła Podstawowa m 164) 
sozkół podS1tawowycll dzielnicy - 418. Slkiok wzwyż: Zawiśiak 
Łódź - Polesie. W remach mi- (Szkoła Podstawowa: nr 164) -
stI'zostw odlbyly się elim1nacje 120. Rzut pilec.zk:ą palantowa: 
do ogólnolódzkiego bieg.u szta- Btażejewska (Szkoła Podstawo-
fet im. J. K.usocińsikiego. wa nr 104) - 46 m. 

Najlepsze sztafety: Dziewczę- Chłopcy. Bieg 60 m: Wojta-
ta (:rocznik 1951-1952 i 1953- siik (Szlwla Podst<wowa n<r 164) 
1954) Szk!Ola Podstaw<>Wa nr 164. - 8,L Skok w dal: Dmż-dżal­
Chlopcy (rnc:znik 1951-1952) siki (S'ZJkola Podstawowa nr 104) 
S22koła Poclst<1M'OWa rur 104. rocz - 520, skok wziwyż: Olesiński 
niik 1953-1954 - SZJkoła Pod<Sta (Szlrola Pod,s>tawowa m 164) -
wowa rur 164. I 150. R=t .Pilec:?Jką palantowa. 

Oto wyniki indywidualne. Iskierka (Szkoła Podstawowa 
Dz;i~ęta. Bieg 60 m: Kowal- nr 104) - 66 m. 
czyk (Szikola Podstawowa nr I 

Stanisław 
Stachura 

Zamiesza.nie pod 
bramką gospo­
darzy. Piłkę o­
trzymuje Stachu 
ra i płaskJillD 
silnym strzałem 

:t lokuje ją w siat 
:',:,. ce. Bramka dla 
'\ ŁKS. 

osta·tnio na:mvi 
sko tego piłka· 
rza coraz częś· 
ciej pojawia się 
w sprawozda• 
ni ach sporto­
wych. Jego grę 

cechuje duża ambicja, dobra. 
technika i szybkość. 

Jaka wiodła go droga di> li­
gowej jedenastki? 

- Mając 12 lat zgłosiłem się 
do szkółk.i piłkarskiej ŁKS. Moi 
mi trenerami byli Baran i 
Lachowicz. Im to zawdzięczam 
swoje obecne sukcesy. gdyż jak 
wiadomo, podstawy są najważ­
niejsze. Od 1956 r. gram w li­
dze juniorów. Uczest.niczę także 
w rozgrywkach Ili ligi. Następ 
nie zos~~ję powolainy do kadry 
narodowej junioTÓW i reprezen 
tuję barwy Polski w turnieju 
UEFA w Bułgarii. 

W 1958 r. jestem rezerwowym 
w drużynie pierwszoligowej. ale 
mój pierwszy me•cz w ekstrakla 
siP. Tozegralem :rok później. Pa 
miętam graliśmy wówczas z war 
szawską Legią. Gralo mi się do 
brze, lecz w trakcie meczu do­
znałem kontuz.ii i musiałem o• 
puścić boisko. 

w tym samym czasie kończę 
Te·chnikum Przemys~u Galanterii 
Metalowej i dostaję się na AWF. 

W warszawie gram w Legii. a 
potem w AZS AWF. Cztery Ia-
ta studiów uolynęły .,jak z bi„ _ 
oza strzelił" i w roku ubie~ '' 
uzysku.iP. tytuł ma)?istra wycho• 
wania fiz:vc~nego za pracę ~,Bio 
grafia Józefa Kałuży". Jedno­
cześni(' otnymujP. stopień trene 
ra piłki nożne.i II klasy. Po U• 
kończeniu studoiów wracam do 
ŁKS. 

- Czym pan się teraz zajmu• 
je i .iakiP są pańskie plany na 
przyszłość? 

- Obecnie wspólnie z Jezier• 
skim t.renujemv tra.mpk~rzy na 
"zego klubu. Praca ta da.ie mi 
dą7o satysfakcji, gdyż moi wy­
chowankowie za·powfada.ia sie 
na dobrvch piłkarzy. Jeżeli eh~ 
dzi o ulany. to nrzede wszvst­
kim jak na.idh1?:ej J?rać skutecz 
nie na lewym l"krzydle, no i o­
czywiście trenerka. 

(ros) 
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Tłum.: J, FRUEBLING I E. WOLF 

W jak!i sposiób mme u~·aitwić? - zapytała 
Ulryka. W OCT.aah jej znowu pojawił się nie­
pokój. - Czy ma mi pan do zatk:omuniko­
wan~a coś niemiłego? 

- Może pani być zupełnde Slpdkojna. To, 
oo pani mam do powiedzenia, nie jesit nie­
miłe. Nieprzyjemne może być ewen.tuailnie 
to, czego od pani zamierzam zażądać. 

- Niech mi pan przede wszystkim powie, 
j.ak się wiedzie Rainerowi Ha!l'trrnannowi? 

Biorąc pod uwagę okoliczności - dobrze. 
Kiedy wid!Zial go pan po raz ostatni? 
Ubiegiegio lata. Spędzałem regularnie 

mój urlop tam, gdz.ie teraz miesz'ka. Przy­
n ·;;j1nnie.i raz na tydzień jedliśmy razem 
obiad - je.sit amatorem tego samego czerwo­
!llego wina co i j1a. 

- Proozę dalej! 
- Jeżeli mteres1ują panią s:?JCzegóły, to Ill)()-

gę zakomunikować, że Hairtmann ciągle jesrz­
cze pozosita.je kawalerem. Nie wiem czy mial 
kiedykolwiek ożenić się, wiem tylko, że 
praktycznie wbaile się ni-€ ożeni, bo nie mo-

że! Bez n<:!I'ażentla swej eg.zyistencji nie do­
·sta·bby papierów potrzebnych dla zawarcia 
ślubu. Trzeba .pani wiedzieć, że wtedy, w ro­
ku 1944, umieściłem go tam, g'clzie teraz sta­
le prz.ebyWa i to u dobrych, zaiuianych przy­
jaci.ól. Ponieważ przyjaciele ci mają pewne 
wpływy, Ha!l'tmann znajduje się w posia­
da.niru liranC1UJSkiej karty identyczruości, a 
wczoraj otrzymaił nawet paszpoort francuski. 

- Dlaczego pomógl mu pan wtedy? Dla­
czego uwa:żJa go pan jeS1Zcze dzisoiaj za siwe­
go przyjaeiela? To chY'ba możliwe jedynie 
wtedy, kiedy i w pańskich oczach jest cał­
k<>wicie niewinny. 

- W kiarż-dym raozie brakowało mi wystar­
czających i przekonywa;,jącyoh dowodów je­
go winy. Poza tym udato mu się opowie­
dzieć mi najdz.:iwacznjej.szą hi·storię, jaką w 
ciągu mojej kariery, bogatej w niejedno 
dziwne wyd<1rzenie, słyszałem. Hisito.ria ta do 
diziś pozostaje bez finału, a właśnie takie 
historie bez finałru najbardziej niepokoją 
mnie na tym świecie. 

Lokal zaczął Stię powoli zapełniać. Na 
Kurfiirstendamm wzmógł słę wieczorny 
!l"uoh uliczny. P.revert sipojT.ZJal na swój ze­
garek. 

- Z2 trzymuję :panai? - zapytała Ulcy~a. 
- Prooz.ę mi wybaczyć, alle to ja winie-

nem byl positawić paru to pytanie. O ile je­
stem poin•formowany, rcdzice pa:rli są teraz 
w Berlinie. 

- Wcroraj jadiam z nim'i 'kolację. Spotka­
my się prawdopodobnie jeszcze jutro w po­
ł;udnie. Ale skąd panil.I. wi·adOlffi.(), że moi ro­
de;ice są w Berlinie? 

- Jeden z moich Pl'IZYjaciót, pan Kahlen­
bel'lge, mieszka w tym samym hotelJU. Ma 

zamiaT wy;gł-0s•ić w tym mieście odczyt. Mo­
że uda mi się dostarczyć mu dosyć waiżne­
go mate.ri<1ru. 

- Proszę opowiedzieć mi jesizcze coś o 
Ramerte Hartmannie. 

- No cóż, zewnętrznie prawie się nie zmie­
nił. jaJk zawse.e trzymia Slie prosto i ma ła­
godiną, melancholijną, anielską twarz. Ale 
od wewnątrz jest chyba ciężko ranny. Jesz­
=e do niedawna trudno było przewidzieć, 
kiedy wyzdirow:ieje. Ale to się teraz może 
:zm.ienić . 

- Czy do tegio czasu ni1gdy nde byl w 
Niemczech? 

- Nie mógl tego uczynić bez na!I'a!Żenia się 
.na axeS?Jtowanie. Najpierw uchod:llil za de­
zertera. Koniec wojny zli~widowaJ to oska.r­
żenie. Ale dziś jeszcze jesit podejrzany o 
mcn:-derstwo. Niejaki Gra>U, cz.:l10111ek wywia­
du w ParyŻ'll, byl: zaipewn-e .jedynym człowie­
kiem, znającym całą prawdę, ale został ze. 
mordowany. Sprawa Hartmanna dostalJa się 
więc w ręce niemieckiej poHcji kryminailnej 
i figuru:je w jej rejest!t'ach. Moroerstwo nie 
tprzedawnia się taok szybko. Hairtm:mn przy­
pu=cza, że odnośne <Ukta. dla niego nieh."'0-
rzystne, zaohowia1ły się jeSIZJCZe. 

- Musi go to SltLra.sJZnie d!rę<:zyć. To -O?llo­
wiek taki wrażli'wy! 

- Próbował poZJbyć się rtego lkiom.p1€ikJSlu, 7.lde­
cydoiwal slię nie mówić o tym, rue myśleć. 
Oczyw•iście WY'S!ilelk byl da!I'emny. Tiaik ozy in<:­
czeii 1rnależy do tyah nie1icz.n~h lud:z.i, którzy 
pira.gną prOJWadz'ić nQ/We życie. 

- Jaikźe sobie to wyobtiaża? 

- Ozy !!bie miaiłaJby pallti ochoty :ZJa!PY'tać go 
o to? 

- Czy to ma znaczyć, że isitmieje moolilwość 
!)J{)lffiÓIWienda z ndm? M00e nawet tu, w Ber­
liniP.? 

- To wtaśn1e chciałem poiwi.edziieć. Jeżeli 
przeidltem spojrzaJ.em na mój zegarek, to tyl­
ko pio to, żeby Stię upewnić. 7,e 2ld.ążymy na. 
przylot pewnego samolotu. Chce mi paru to­
wa.rzysizyć? 

- Aleri: tak. Nie wli.em tyll]ro jak się mam 
2Jacho1wywać. 

- Jak najmniej Slkornpliikowasnie. W drodze 
na Iobnislko dam pani kilka wskazówek. 
Resiz.:~ p.ozootawi·am p ·ani i111Stynik:t<J1Wi. 

- Czruiję się wydana: w pańsikde r.ęoe. 
- Skad!że znowu! To :riaczej j<1 mam wra:ie-

nie, że pov..ierz.yłem komuś klucz clio m€"0 
SJkaJI'bca. Wpra"łJ'l:i'ZJie tylkJO ja jeden zn~ 
hasło, aile bez kilucz;a w pa!Ili ;ęku jestem 
be:?JstHrrw. 

ROZMOWA TELEFONICZNA 

międ!zy Milll!isterstwem Spraw W ewnętrmych 
z siedziba w Berlimie wschodnim i ua:zędern 
śledczym w Warszawie. Uczestnikami jej by­
ld: k()lffiiSJall'Z policji kryminalnej Liebig 
z Drezma <JlffiZ ikom.ilSlairz do spr<:iw kry:mtnal­
nych w Wa.razawie. 

Komiisarz z Berlina.: - Szanowny pan.Ie ko­
lego, jestem w posiad.aliliU wiadomości., że 
isbnieją ;pEJW111e podst.a.wy do Pl'Zy•P'\lSIZlc:zenia, 
iż to, oo się rozegirało w Warszawie w ro­
k:u 1942 przypom:Lna d!O zrudzenia zbrodndę, 
d-0klon<ną w Dreźinie w roku 1956. 

Komisall"'Z z WarsrŁawy: Ponieważ nie 
znam pań<;ikich alkt, 1lrudmo mi s!Jużyć =e­
gólowymi dalllymi. 

(75) Dalszy ciąig nastąpi 
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